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wychodzi codziennie © godzinie 2 po południu 


Ostatni 


tydzień. 


Kraków, 27 lutego. |zem mało pomoeny. Na obojętności bo- 


Zaczął się dzisiaj ostatni tydzień 
kampanji wyborczej. Wszystkie współ- 
zawodniczące ze sobą stronnietwa mo- 
bilrzują ostatnie swoje rezerwy, rzuca- 
ją pod kotły resztki swego paliwa. Mi- 
mo to dużo tego nie będzie. Co najwy- 
żej jeszezc kilka, wzajenmych urągań, 
w wypadkach zaś zderzenia się szeze- 
gólmicj silnych temperamentów... tak- 
że i odpowiednich rękoczynów. Nie no- 
wego już ostatni ten tydzień nie przy- 
miesie. Charakterystyki tej kampanji 
wyborczej nie wzbogaci niczem. A dziw- 
ie ubogo wypada ta charakterystyka. 
deologiczna strona kampanji wybor 
czej przedstawia złowieszcze po prostu 
ubóstwo, wyjałowienie i wyczerpanie. 
Brak ideałów  polityczno-społecznych 
zastąpiono hasłami religijnemi. Wy- 
krzykiwano je z takim wysiłkiem, zre- 
sztą bardzo sztucznym i nieszczerym, że 
stojacy z boku cudzoziemiec, nicznając 
istotnego gruntu tych hasel, mógłby so- 
bie wyobrazić, że Polska znajduje się 
albo w stanie jakiejś wojny religijnej 
albo w przededniu jej wybuchu. Ta obro 
1a katolicyzmu przed niebezpieczeń- 
twami, które mu znikąd nie grożą, a 
rż najmniej ze strony tych, przeciw 
którym się tę obronę prowadzi, była i 
jest nadużyciem katolicyzmu do osło- 
mięcia własnej niemocy i pustki progra- 
mowej. Była ona nadto przystosowa- 
miem się do faktu zawarcia uczuć poli- 
tycznych w szerokich masach społeczeń- 
stwa, wskutek czego jesztze tylko anel 
do jego instynktów religijnych rokował 
lub zdawał się rokować pewne nadzieje 
rozbudzenia w nich silniejszego intere- 
su dla wyborów. 

W miarę zbliżania się terminu wy- 
borów rysuje się coraz wyraźniej 10 
wielkie niebezpieczeństwo, które grozi 
zarówno współzawodniczącym stron- 
nictwom jak całej przyszłości życia po- 
litycznego w państwie. Jest to miano- 
wicie zamarcie interesów politycznych 
w masach i wynikająca stąd ich apatja, 
obojętność, sceptycyzm, może nawet cy- 
nizm polityczny. Stan taki jest dia 
wszelkiej demokracji zabójczy, a dla 
różnych innych form politycznych zara- 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI. 


DZIEWCZĘ NA MROZIĖ 


Nowela. 


(Dokończenie). 

— Może konsyljum? Dwóch, trzech, dziesię- 
ciu lekarzy... i 

— Mój drogi mecenasie, w tym stanie i stu 
profesorów nic nie pomoże. Tu trzeba przede- 
wszystkiem czekać. Zresztą, jeżeli będzie po- 
trzeba zwołania konsyljum, zwrócę się do 
pama. _ 

— Nie. Niech pam sam rozporządza. Ja Je- 
stem cały także do dyspozycji pana, moja 
kieszeń również. Niech pan powie, ile trzeba 
złożyć. 

— To już powie panu administracja. Na ra- 
zie mie tak wiele. Chora na ogólnej sali, tnze- 
cia klasa, to nie kosztuje wiele. 

— Ja proszę bardzo, aby jej dano osobny 
pokój i stałą pielęgniarkę. Wszelkie możliwe 
wygody i udogodnienia. 

— Można zrobić. Niech się pan zwróci do 
administracji, a ja tu zarządzę przeniesienie 
chorej do separatki. Jest właśnie wolny, bar 
dzo miły, jasny, obszerny pokój. , 

— Mój złoty doktorze, proszę, niech mme 
pan mie oszczędza. 

Lekarz uśmiechnął się pobłaźlawie. 

— Może mecenas być spokojny. Zapewniam, 
że mie zaniedbamy niczego. 

Browicz, którego zapewnienia wytrawnego 
rza trochę uspokoiły, i dodały nadziei i 
y, zapytał nieśmiało: 
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wiem i sceptycyzmie mas nie można o- 
przeć ani demokracji ani dyktatury. — 
Stan taki ułatwia zmianę form, ale u- 
niemożliwia wręcz rtrwalenie której- 
kolwiek z nich. A właśnie o takie utrwa- 
lenie idzie w pierwszym rzędzie. Gdyby 
zatem stronnictwa, oŚświecone jeszcze 
w ostatniej chwili duchem obywatel- 
skim, zechciały wytężyć pozostałe im 


jeszcze siły do przełamania tej zło- 
wróżbnej apatji mas bez względu na 
to, kogo ostatecznie masy te obdarzą 


swemi względami i jak swoje uczucia 
rozdzielą pomiędzy poszezgólne listy, 
to byłby to czyn pożyteczny nie tylko 
dla samych stronnietw, lecz także dla 
przyszłości politycznej państwa. u 

Rozpatrując zakończoną już prawie 
kampanję wyborczą, można czynić pe- 
wne porównania i wysnuwać atiektówe 
wnioski. Otóż można eałkięme objektyw- 
nie stwierdzić, że pod względem metod 
walki wyborczej Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem wyprzedził bar- 
dzo znacznie wszystkich swoich współ- 
zawodników z prawa i lewa pod wzglę- 
dem solidności tych metod, Wprawdzie 
także i on nie starał się plśnić wybor- 
eów Świetnością swoich pisanych pro- 
gramów, nie bombardowął ich obietni- 
cami raju na najbliższego | pierwszego 
po wyborach, nie uprawiał żadnej de- 
magogji, ale za to uczynił najwybitmiej- 
szy, a zarazem najbardziej racjonalny 
użytek ze swojej pozycji ezynmika ohy- 
watelskiego, popierającego rząd i doko- 
nał wiele dla pouczenia najszerszych 
warstw społeczeństwa o tem, eo ten 
rząd dotychczas zrobił, czego dokonał i 
co na przyszłość zamierza. 

Jeżeli kampanje wyborcze mają speł- 
niać także pewne wychowawcze i poli- 
tyczno-oświatowe zadanie, to w obeenej 
kampanji jedynie Blok Bezpartyjny za- 
danie to spełniał i spełnił w tym zakre- 
sie, że pouczył poprostu szerokie masy 
o tym ogromnym zakresie realnych za- 
dań i konkretnych wysiłków, które cha- 
rakteryzują dotychczasową i przyszłą 


— Czy nie mógłbym chorej zobaczyć? 

— Może pan, chociaż, jak powiedziałem 
panu, chora jest ciągle jeszcze nieprzytomna, 
Proszę pana za mną. 7 

Przez długi jasny kurytarz przeszłi ku sali 
ogólnej dla kobiet. l 

— Niech pan chwilę poczeka. Zobaczę, czy 
pan może wejść. 

Pełem niepokoju czekał Browicz na kury- 
łanzu. W parę minut potem biało ubraną pie- 
lęgniarka poprosiła go do sali. pi 

Dlugie dwa szeregi łóżck, bliźniaczo do sie- 
bie podobnych, z kartkami, wiszącemś nad 
wezgłowiami. Kilkanaście par ciekawych 0- 
czu kobiecych zwróciło się ku Browiezowi, 
który, idąc na palcach, skierował swe K ji 
ku miejscu, gdzie przy jednem łóżku stał pry- 
marjusz. 

— Olo ma pan chorą. 

Stacha! A 

Biała i blada twarzyczka, okolona rozbumzo- 
nemi pulklami ciemnych włosów, wtłoczona w 
białą poduszkę. Oczy to przymknięte, to roz- 
twierające się nagle, pańtrzące przed siebie 
szklanemi, czarnemi źrenicami. Blade, małe 
usta, to stulone w bezruchu, to Silnie zaci- 
śnięte, to poruszające się raz szybciej, raz 
wolniej, szepcząc jakieś niezrozumiałe, niedo- 
słyszalne wyrazy. Wzdłuż białego koca opusz- 
czonego bezwładnie, owinięte w bandaże ra- 
miona i ręce. Czasem jakiś głośniejszy dźwięk 
wydobył się ze spieczonych gorączką warg, by 
utonąć znów w niedosłyszalnym  szepcie. — 
Szklany wzrok musnął na chwilę wzruszon? 


twarz Browicza, utbwił w poręczy łóżka, ab7 


be” adnie powiek. 


pz D 


Kraków, środa 29 lutego 1928. 


po chwili zniknąć pod zasłoną spo 


Rok XLVII. 


Ceny ogłoszeń 

za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane... . 35 „ 
Po kronice .. . 49 „ 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne odsłowa 7 „ 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
ne zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I.— Wollzeile 16. 


i homenimów w 


znaczne 


Cena zł. 


Skład 


główny w 


Ni 


p: ządu już to w piśmie już to w ży- 
wemfsiowie. Jak nasi czytelnicy wiedzą 
zjsygłematycznie zamieszczanych na 
tęm m.smcu wyczerpujących sprawo- 
zgań tz rych relacyj ministerjalnych, o- 
BE tej działalności wyniknął stąd pe- 
ien %Jastyki i rozległych perspektyw. 
Rząd Px-=szałka Piłsudskiego w ciągu 
dwu sty dwu miesięcznej swojej 
dmałajtcóci osiągnął istotnie we 
wszyę eh. bez. wyjątku daiadzinach re- 
zufet, pomyślne, wykazał w porówna- 
niu ie stanem z przed dwóch lat postę- 
py kardzo znaczne i oczywiste. Ujaw- 
nienie (ych rezultatów i postępów tu- 
dzie. pouczenie o nich szerokich mas 
jest niewątpliwie więcej warte niż roz- 
wij pie przed niemi najbardziej nawet 
necacych programów pisanych i mówio- 
nych ate nie wykonywanych, 

Gdy zaś po stronie przeciwników rzą- 
du także i ta czynność rozwijania teore- 
tycznych programów wypadła marniej 
niż kiedykolwiek, kiedy żaden z nich 
nie silił się nawet na wymyślenie cze- 
gos nowego w tym względzie, to rzecz 
oczywista, że Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem pozostał na placu sam 


Browicz z zapartym oddechem nie odrywał 


wzroku pełnego żalu i rozpaczy od postaci 
Stachy, a z duszy jego szla ku Bogu modli- 
bwa gorąca © życie dla niej i przebaczenie dla 
siebie. -a9 

Z zapatrzenia tego wyrwało go dotknięcie 
lekarza, llóry uiął go pod ramię i wyprowa- 
dził wolno ze sali. 


Minęło kilka dni, w których młodość wal- 
czyła ze śmiercią, trawiąca gorączka z nie- 
zniszczont m jeszcze organizmem. Stan Stachy 
to się pogarszał, to znowu trochę poprawiał 
Browiczowi, którego potem do chorej nie do- 
puszx anc, dnie te wydawały się wiecznością. 
Dowiadyma! się kilka razy dziennie o jej zdro- 
wie osob ście, zamęczał lekarzy telefonami, 
zasypi we! szużhę i pielęgniarki napiwkami, a 
pokój Stachy kwiatami. 

Od pie.ggriarek wiedział o każdym szcze- 
góle, kazuym onjawie czy to chwilowego po- 
lepszenia się stanu Stachy, czy to o pogor- 
szeniu się i maraczeniach. Notował w pamięci 
każdy wyraz pochwycony przez służbę pod- 


czas m” -gzeń chorej. Żałował Stachy,. kiedy 
w chwaikśh takich wspominała swoje przej- 
ścia, przefiiia! siebie, kiedy w majakach przy- 
pominału stat ie zajście, roztkliwiał się, kie 
dy z pieszy- wymawiała jego imię „Olek“. 

Aż nańgz młodość zwyciężyła. Przełom 
choroby na! szczęśliwie i lekarze mieli pew- 
ność © tu chorej do zdrowia. Browicz z 


|radości sal. Rzucił się na szyję brymarju- 


szowi, uchował wielokrotnie w twarz, byłby 
jeałował lekarza, śmiał się przez łzy, jak 
lziecko. 

Stacha Płwsiazła się na pewnej drodze re- 


Już wyszedł w całości jako dzieło 40-arkuszowe (632 Sir.) 
© 


DOBÓR WYRAZÓW 


ROMANA ZAWILIŃSKIEGO 


Dzieło to mieści: najobfitszy słownik synonimów 
grupach 
dokładniejszy puradnik 
obcych, bo obok są nazwy rodzime jedno- 
lub bliskoznaczne, najobszerniejszy 

słownik ortograficzny, 

wnię około 30.000 wyrazów swojskich i obcych 
Każdy piszący musi mieć „DOBÓR WYRAZÓW" 

pod ręką, bez niego się nie obejdzie. 

30.— w oprawie płóciennej zł. 34.60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Księgarni 
WOLFFA w KRAKOWIE, Rynek 23. 


s 
ezbędne dla wszelkich biur i urzędów. 


Am 


logicznych, naj- 
wyrazów 


unikania 


bo obejmujący piso- 


GEBETHNERA I 


| AR, A 5 à 
„tylko“ dzięki sprzyjającej konjunš tu- 


rze, obliczony na najgrubszą bezmy*- 
ność, z pewnością pozycji dominujacej 
Bloku Bezpartyjnego nie osłabi. lon 
junktura bowiem to przecie nie co in- 
nego jak tylko szereg sprzyjających wa 
runków, bez których żaden genjusz ni- 
czego dokazać nie potrafi. Zasługa i war 
tość wysiłku ludzkiego polega też nie 
na tem, że coś stwarza bez koniecznych 
warunków lnb zeola „. wbrew istnieja- 
cym warunkom aie na tem. że umie da- 
ne warunki wykorzystać i wydobyć z 
nich maksimum pozytku. To własnie 
zrobił rząd pomajowy i to stanowi ty- 
tuł jego największej zasługi i najsilniej- 
szą zarazem legitymację dla popierają- 
cego ten rząd Bloku Bezpartyjnego. 

To też jeżeli tylko apatia mas wybor- 
czych nie okaże się zbyt wielką, jeżeli 
abstynencja wyborców nie przybierze 
katastrofalnych rozmiarów, to bardzo 
poważny sukces Bloku Bezpartyjnego 
nie ulega żadnej watpliwości. Ostateez- 
nie bowiem każde działanie gromadzkie 
opiera się na założeniu, że większość 
ludz posiada zdolność rozumienia pew- 
nych rzeczy najprostszych — i najbar- 
dziej oczywistych. W tym zaś wypadku 
taką rzeczą najprostsza i najbardziej o- 
czywistą jest fakt. że jedyną siłą dzia- 
łającą u nas realnie i pozytywnie jest 
obecnie rząd marszałka Piłsudskiego, 
że więc rząd ten należy popierać w jego 


konwalescencji. Wtedy zdziwiona komfortem 
w jakim przebywała, slaraniami lekarzy, pie- 
czołowitą opieką pielęgniarck, ogrodem ży- 
wych kwiatów, dowiedziała się, że o ten kom- 
fort i wszelkie wygody starał się Browicz. 
Dowiedziała się o jego niepokojach i trosce 
od pierwszego dnia, kiedy ją przywieziono do 
szpitala, o najdrobniejszych szczegółach jego 
starań. Poszło w zapomnienie całe przejście 
[atalnej nocy, a wybujał w duszy jasny kwiat 
ogromnej szczęśliwości. 

Kiedy Browiczowi jednego dnia pozwolono, 
na usilne prośby Stachy, zobaczyć ją, jeszcze 
bardzo osłabioną i zakazano mu wogóle py- 
tać i wiele mówić, serce załopotało mu gwal- 
townie z trwogi i niepokoju, jak Stacha go przyj 
mie i czy mu przebaczy. 

Bez szelestu prawie przestąpił próg jej po- 
koju tonącego w kwiatach i stanął cichutko 
i bez ruchu przy drzwiach 

Ale kiedy Stacha na odgłos zamykanych 
drzwi zwróciła głowe w jego stronę, zobaczył 
pogodne spojrzenie jej czarnych oczu i jasny 
uśmiech, który okrasił jej szczupłą, bladą twa- 
rzyczkę. 

Wtedy pelen radości, tłumiąc w sobie okrzyk 
szczęścia, na palcach podbiegł do łóżka, po- 
chylił się nad Stachą, patrząc błagalnym wzro- 
kiem w jej oczy, potem ukiakł przy łóżku 
i ustami dotknął wolnej już od bandażów ma” 
łej, białej ręki, prosząc: 

— Przebacz mi, Stacha. 

A Słacha cichutko, tak, że ledwie dorozu- 
miał się jej słów, szepnęła: 

— Kocham Ciebie. Olek! 

=l 
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różnorodnych wysiłkach około umocnie- licznie, 


nia państwa politycznego i 
h o i gospodar- 
czego. + zwi Li 


„Dla przekonania o tem wyborcy zro- 
saw po. » było możliwem. Sko- 
o więc tylko wyborca ten zjawi się w |oczywist z 

P ika sukcesem. 
niedzielę przy urnach wyborczych dość: i 41 ' m7 


Z ruchu wyborczego. 


— 0 So 


Akcja wiecowa B. B. W. R. w Krakowie. 


i TŁUMNY WIEC URZĘDNICZY. miast ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb 
W ubiegłą sobotę odbyły się w Krakowie | Krakowa. M 


pomnikiem Kopernika, jednakże została rox- 
prószona przez policję. 


Ucieczka z endecji. 


„Dziennik Poznański” ogłasza, że znamy 
działacz polityczny na Pomorzu, były wice- 
wojewoda pomorski i dotychczasowy przy- 
wódca Związku Ludowo-Narodowego, mece- 
mas Stanisław  Tempski, wystąpił ze Zwią- 
zku Ludowo-Narodowego. 


— || — 


Napad na filie „A B C" 
w Białymstoku. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 lutego. „Gazeta Warszaw- 
ska“ danosi, że w niedzielę o godzinie 6-te] 
rano do redakcji „Kurjera Bialmtocs>9? 


nie, to nie można wątpić, że więk |bor Y panował w Zagłębiu Krakowskiem. W 
szość okaże się po stronie tych, którz |rierHvszej linji bojowej szły wiece i zgroma- 
reprezentują prostą i jasną myśl popie- R Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
ranią i pomagania rządowi, pracujące bY em, które na całym froncie odnosiły peł- 


mu od dwóch blisko lat pozytywnie iz |16 gukcesy. Na 21 zgromadzeń B. B. W. R. w 
w}. chrzanowskim 1 tylko zebranie udało 


ię Ibojówce socjalistycznej udaremnić. ; 

Ibrzymie zgromadzenie obywatelskie w 
Chrzanowie odbyte popołudniu na Strażnicy | 
Pożarnej przy udziale iłumnym z górą 1.000 
słushaczy, było wspaniałą manifestacją lud- 
ności miejscowej na cześć Marszałka Piłsud- 
skiego i współpracy z Jego rządem, oraz ser- 
deczną owacją na rzecz czołowego kandyda- 
ła listy Nr. 1., prof. Pochmarskiego. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył burmistrz m. Chrzano 
wa, p. Bytomski. Referaty o sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej wygłosili pp. insp. Mucha 
Z kolei zabrał głos czołowy kandydat je- i mec. dr Bribram. Dłuższe przemówienie pmr- 
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dwa tłumne wiece zorganizowane prze - 
mitet listy Nr. 1. š TAI 

Pierwszy, niezwykle liczny wiec urzędni- 
ków państwowych, samorządowych i prywat- 
nych odbył się o godz. 6 więcz. w sali Tow. 
Strzeleckiego. Ogółem zebrało się ponad 2.000 
osób. Zgromadzenie zagaił prez. lzby skarb, 
dr. Greger, którego wiec wybrał również na 
przewodniczącego. Pierwszy zabrał głos na- 
czelnik wydztału Izby skarbowej Arzt, który 
przedstawił postulaty urzędników, dotyczące 
poprawy uposażeń i stabilizacji. Mowca pod- 
kreślił zaufanie, z jakiem nrzędnicy odnoszą 
się do listy Nr. 1. Imieniem urzędników pry- 
walnych przemówił p. Skotnicki, podkreśla- 
Jac, że rząd obecny wydał już szereg ustaw 
polepszających słanowisko pracowników umy- 
słowych wobec czego rracownicy umysłowi 
solidarnie poprą listę Nr. 1. 

Następnie powitany oklaskami zabrał głos 
kandydat czołowy listy Nr. 1, prof. dr. Adam 
Krzyżanowski. 

Mówca podkreślił na wstępie, że sprawy 
bytu urzędników nie uważa za sprawę jednej 
grupy, czy warstwy, ale ża problem ogólno- 
państwowy. Państwo może tylko wtedy nor- 
malnie funkcjonować, gdy urzędnik jest do- 
brze płatny i zadowołony. Dla życia gospo” 
darczego dobrobyt urzędników ma również 
ogromne znaczenie, gdyż zamożny urzędnik 
może konsumować w większej mierze towary 
i prodnkty przemysłowe, przez co ożywia się 
rękodzieło, handel i przemysł. Podwyżki płac 
urzędniczych uważa mowca za konieczne. 

Mówiąc o politycznej stronie sprawy, zwró- 
cil prof. Krzyżanowski uwagę. że uzyskanie 
ed Sejmu zgody na podwyżkę dochodów pań- 
stwowych, potrzebną na podwyżkę pensyj — 
nie będzie rzeczą łatwą. Mówca raz jeszcze 
cświadcza, że nie występuje za przeciążeniem | 
podatkowem i dlatego proponuje równolegle 
inną drogę uzyskania funduszów, ale bądź co 


bądź pewnej części pieniędzy na pcdwyżki „y 


urzędnicze, będą musieli dostarczyć podatni- 
cy, zwłaszcza przy pomocy reorganizacji po- 
datkn gruntowego. Tylko silny rząd, majacy 
oparcis w Sejmie, może odpowiednio nacisk 
na Sejm wywrzeć. 

Drugi z kolei przemawiał b. poseł i b. mi- 
nister skarbu p. Władysław Byrka, który wy- 
kazywał szkodliwość kandydatury tak zwa- 
nej urzędniczej, prof. Krajewksiego na opo- 
zycyjnej w stosunku do obecnego rządu li- 
ście Nr. 25. Poseł urzędnik wybrany z listy 
Nr. 25 będzie musiał wstąpić do Piasła.Cha- 
decji, a wtedy walka o poslulaty urzędnicze 
w klubie włościańskim jest beznadziejna lub 
pozostać „dzikim“, a w tym wypadku nie miał 
by najmniejszego wpływu na bieg prac sej- 
mowych, nie mogąc brać udziału w komisjach 
it. d. i tem samem nie mógłby też nic pomóc 
urzędnikom. Jedyną więc listą d'a urzędni- 
ków jest lista Nr. 1. Po krótkiem przemówie 
(niu p. rad. Kolinka poddano pod głosowanie 
rezolucję za listą Nr. 1. którą przyjęto dłngo- 
trwałemi oklaskami. Wśród nieustających ma- 
nifestacyj na cześć prezydenta Rzeczypospo- 
litej, marszałka Piłsudskiego i kandydatów li- 
sty Nr. 1 przewodniczący zamknął ten tłum- 
ny wiec urzędniczy. 


WIEC OBYWATELI Z PODGÓRZA. 


Równocześnie z wiecem urzędniczym odbyło 
się zgromadzenie obywałe'skie w sali dawnej 
raty miejskiej w Podgórzu przy udziale około 
800 osób, przedstawicieli wszystkich warstw 
i stanów, Zjawili się również przedstawiciele 
Indności żydowskiej. Wiec zagaił prof. Wo- 
dzinowski, którego wybrano również prze- 
wodniczącym, poczem dłuższe przemówienie 
wygłosił owacyjnie witany prez. Role. W mo- 
wie swej poruszył przedewszystkiem sprawy 
gospodarcze i poirzevy miasta, a zwłaszcza 
Krakowa, które winny być zaspokojone przez 
przyszły Sejm. Mowę prezydenta Rollego przy- 
jęto ok'askami. Następny mowca prof. Dyboski 
przedstawił polityczną ideo'ogjię B'oku współ- 
pracy z rządem. Z kolei przemawiał dalszy 
kandydat listy Nr. 1 p. Wojciech Stankiewicz, 
oraz prof. Krzyżanowski, Po przemówieniu 
dra Emilewicza wśród oklasków jednogłośnie 
uchwalono rezo'ncję postańawiającą solidar- 
ne głosowawanie na listę Nr. 1. 

WIELKI WIEC NA STRZELNICY. 

W niedzielę odbył się przy niezwyk'e tłum- 
nym udziale publiczności w sali Tow. Strze- 
leckiego, wieki wiec listy Nr. 1. 

Do prezydjum wiecu weszli: p. prezydent 
miasta Relle. jako przewodniczący, p. Różycki 
jako zastępca oraz pp. inż. Król i Szydłowski 
jako sekretarze. 

Pierwsze przemówienie wygłosił prezydent 
Rolle, czołowy kandydat do senatu, podkre- 
ślając zasłngi rzadu i wzywając mieszczań- 


dynki do sejmu prof, Krzyżanowski. W glę. 
boko ujętem przemówieniu przedstawił spra- 
wy ustrojowe, finansowe i gospodarcze pań 


rozwiązanią w przyszłym sejmie. 


Krzyżanowski nadużywanie religji do celów 
partyjnych i kłamstwa rozpowszechniane przez 


że prawa i przodujące stanowisko Kościoła k$- 
tolickiego są zastrzeżone konstytucją, rząd 
myśli o zmianie tych postanowień, dlatego i 
api Kościołowi ani religii nie nie grozi v- 
równo ze strony rzadu, jak B. B. W. R 
Mówca oświadczył, że był, jest i zosłagae 
katolikiem, nie miał i nie ma nic wspólnkco 


mi, używać jako argumentów na zgroma 
niach wykorczych, na których winno się 


przyjęło Żżywemi oklaskami, 
w ten sposóh potepienie nagonki, upra 
przez „Głos Narodu", 

Następny mówca, dr. Tadeusz Dy 
podkreślił konieczność poparcia rządn dłzez 
społeczeństwo także ze wzgledów na poidykę 
zagraniczną, wobec wystąpień naszycą 54- 
siadów, zagrażających pokajowi. r 

Inż. Mianowski, dalszy kandydat lisiy Nr. 
1. poruszył upośledzenie miast i stanul śred- 
niego przez dawne rządy i Sejm. Mówceś prze- 
ciwstawił się nadmiernemu forytowaniy War- 
szawy na niekorzyść innych miast j mek 
podkreślając przy tej sposobności Wielkie 
zasługi w tej sprawie naczelnego refaktora 
JI. Kurjera Codziennego”, p. Marjana DAbrow- 
skiego, oraz p. Byrki, którzy wraz- mówcą 
prowadzili walkę w Sejmie o zmialie krzyw- 
dzącej miasta polskie ustawy 
Po _przemów.aniech _nrzyjcto wśręd oklą- 
w. jednogłośnie, na wniosek dr. Gjrtlera. 
rezolucję za solidarmem głosowaniem rÀ listę 


Nr. 1. i 
U 


ZEBRANIA DZIELNICOWE. | 


Przez całą niedzielę odbywały się w ryżnych 
puniklach miasta i przedmieść zebranin dzislnico- 
wo listy nr. 1. = i 

O godz. 11 w sali Lazara na Łobzowie złroma- 
dziło się około 200 obywateli. 

Kilku socjalistów obecnych na sali próbowało 
przeszkadzać obradom, domagając się wpuszcze- 
nia na salę bojówki socjalistycznej, która w sile 
kilkunastu osób chcialą dostać się na zebranie 
zwołane za zaproszeniami, mimo, iż zaproszeń nie 
posiadała, Po wielokrotnych bezskutecznych we- 
zwaniach prezydjum. by nie przeszkadzano obra- 
dom dwu przeszkadzających usunięto ze sali, po- 
czem kilku pozostałych próbowało zaintonować 
„Czerwony sztandar”. Publiczność zagłuszyłą ich 
jednak intonując hymn narodowy. 

Fo wysłuchaniu kandydata z listy nr. 1. p 
Stankiewicza i szeregu innych mówców, zgroma* 
dzenńr uchwalili jednomyślnie (kilku pozostałvch 
na sali socjalistów po nieudamiu się obstrukcji 
wvszło ze zgromadzenia) rezolucję za poparciem 
listy nr. 1. Wśród burzliwych owacyj na cześć 
Prezydenta Rzplitej i Marsz. Piłsudskiego, publi- 
czność śpiewajac hymn narodowy opuściła salę 

O rodz. 2'30 odbyło się zgromadzenie w sali 
p Batki na Zakrzówku przy udziale około 150 asćb. 
Przemawiał kandvdat listy nr. 1 p. $łaniciewicz. 
Rezolucję za listą nr. 1 uchwalono jednomyślnie. 

O godz. 4 odbvło się bardzo liczne <gromadze- 
nie w ochrence w Płaszowie. [mieniem kandvda- 
tów przemawiał dr. Dvbowski. Rezolucja za listą 
nr 1 przeszła jednomyślnie. 

O godz. 56'380 w nprzepełnionej sali Tow. Wio- 
Ślarskiego „Sokół“ odbyło się pod przewodnictwem 
radcy miejskiego Drobninka zgromadzenie zwoła- 
ne przez Zjednoczenie Mieszczańskie. Mowy pro- 
gramowe wygłosili kandvdaci listy nr. 1: prof. 
Krzyżanowski, dr. Dybowski i p. Stankiewicz, 
W dyskusji zabrał głos również przedstawiciel 
,Ch. D., który w swej mowie powtórzył plotki sze- 
rzone przez „Głos Narodu". Wyjaśnienie prof. 
Krzyżanowskiego przyjęto bnrzliwemi oklaskami, 
noczem cała sala z wviątkiem interpelanta uchwa- 
lila rezolucje, wyrażajacą pełne zaufanie kandy- 
datom listy nr 1 i wzywającą do solidarnego gło- 
sowania na łę listę. 


s 


stwowych i całego województwa krakowski 
go. po przemówieniach prof. Krzyżanowskie- 
so i dra Dyboskiego uchwalono glosować na 
jedynke. i 

Dnia 24 lutego odbyło się w Ki, 
przewodnictwem prezesa Ludwi | 


cowie pod 
Marona, 


chwalili jednomyślnie głosować 1 
partyjnego Bloku, listę Nr. 1. 


Wielkie sukcesy B.. 
w Zagłębiu Krako 


W.R. 
lem. 
j Polsce, 


stwo kralrew'kie do poparcia listy Nr. 1. Na- 
AE (wił p. brezydent szeroko potrzeby 


W ubiegłą niedzielę, jak w k 
tak również szczególnie ożywio 


ruch wy- 


bom 


stwa oraz zadania, jakie ma B. B. W. R. do 


W sposób dosadny napiętnował tulaj prof. 


„Głos Narodu", Prof. Krzyżanowski stwierdzg, 


„|nji gdzie przemawiali pp. Patyna i Majckro- 


Na zebrania niższych funkejonatjaszy pań-- 


grarmiowe wygłosił prof. Pochmarski, przed- 
sławiając znaczenie idei państwowej, jako 
naczelnej podstawy politycznego i gospodar- 
czego rozwoju Rzeczypospolitej, oraz koniecz- 
ność stworzenia potężnego obozu państwowe- 
go, który realizując wielki państwo-twórczy 
program Marszałka Piłsudskiego umocni po- 
tęgą Państwa Polskiego i dobrobyt wszystkich 
jej obywateli w zgodnem i twórczem sharmo- 
nizowaniu wszystkich stanów, wyznań i na- 
rodowości. Po następnem gorącem przemó- 
wieniu sekretarza Okr. Zw. Legj. L. Strojka, 
który wskazał na znaczenie wyborów w dniu 
|4 i 11 marca w związku z sytuacją wewnętrz- 
'ną jako i zewnętrzną, zebrani jednomyślnie 
wśród olbrzymiego entuzjazmu uchwalili re- 
zolucję, wyrażającą hołd Prezydentowi Pań- 
(stwa i Marszałkowi Piłsudskiemu, oraz o- 
|świadczającą się za stanowczem poparciem 
listy Nr. 1. 

W tym samym dniu odbyły się wiece B. B. 
W. R. w szeregu innych miejscowości, m. in. 
w Sierszy, Szczakowej i Ciężkowicach, gdzie 
przemawiał delegat Okr. Zarz. Zw. Legj.. prof. 
Cyga z Krakowa, oraz p. Czerwiński, w Alwer- 


ABC" w Białymstoku przybyło auto, z któ: 
rego wysiedli czterej osobnicy i po wtargnięciu 
do drukarni, zabrali stamtąd cały warszaw= 
|ski nakład pisma, poczem zbiegli. Urząd śled- 
czy prowadzi dochodzenia. 


Manifestacyjny pogrzeb bł. p. Pannera 
w Dobromilu. 


„Nowy Dziennik* w numerze dzisiejszym 
między wierszami pisze, że prezes kahału w 
Dobromilu, dr. Mecheles, pomimo, że jest pół- 
sjonistą, nie chciał przyjąć wysłannika „No- 
wego Dziennika”. 

Dowodem oburzenia na fakt morderstwa, 
była manifestacja całej ludności żydowskiej 
na pogrzebie bł. p. Pannera. Następnie prezes 
tamtejszej „Agudy“ Rotter, złożył sprawozda- 
nie na zjeździe „Agudy“ we Lwowie o do- 
konanem morderstwie na bł. p. Pannerze. Na- 
leży zaznaczyć, że przed trzema laty został 
zamordowany w Palestynie przez sjonistów 
prezes „Agudy'* prof, de Haan. 


Brutalny napad na rabina Szapira 


w Jarosławia. 


Znamy działacz ortodoksyjny, największa po 
waga w zakresie talmudystyki w naszych 
czasach, b. poseł rabin piotrkowski p. Sza- 
pira został na wiecu w Jarosławiu obrzucony 
kamieniami przez bojówkę sjonistyczną 
że groziła mu nawet utrata życia Jak nas 
informują, brutalny napad na rabina Szapi- 
Tę został dokonany na specjalne poleceme 
centrali sjonistycznej w Krakowie. 


Syjoniści strzelają. 


Na wiecu sjonistycznym w Rzeszowie | 
den z organizatorów wiecu strzelił z rew 
weru do napierającego tłumu, który che: 
wtargnąć do sali, gdzie odbywało się 7% 
nie przedwyborcze. Zajście to nie mialo t 
gicznych następstw, dzięki przytomności jed- 
nego z obecnych, który w krytycznym mo- 
mencie odbił ręką rewolwer, tak, że kula na 
szczęście nie trafiła nikogo. Następnie wynikła 
bójka, której kres położyła policja, rozwiązując 
wiec. Na placu „boju“ pozostało kilku ran- 
nych. 


Aresztowanie b. posła Chruckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


W Dubnie aresztowano b. prezesa ukraiń- 
skiego klubu parlamentarnego Sergjusza Chrnc 
kiego za stawianie opora władzy. Jednocze” 
śnie niemal przeprowadzono aresztowania w 
powiecie dnubieńskim, Uwięziono agitatora 
Gzeremachę i kilku innych. 

pz DEL 


Wiec urzędniczy w Żywcu. 


Dnia 24 lutego odbył się w sali kina ..Edi- 
son“ w Żywcu wielki wiec urzędników pań- 
stwowych, prywatnych i samorządowych pod 
przewodnictwem p Mackiewicza. Po refera- 
tach p. radey Kolinka i p. Dobrowolskiego, 
zebrani przez aklamację uchwalili następują- 
cąrezołucję: 

„Zgromadzeni na ogólnym publicznym wie- 
cu w Żywcu, dnia 24 lutego b. r., pracowni- 
cy państwowi, prywatni i samorządowi. oraz 
wdowy i sieroty po pracownikach państwo- 
wych uznają wraz z całem Społeczeństwem 
niespożyte zasługi Marszałka Piłsudskiego. 0- 
raz wszechstronne sukcesy Jego rządu i U- 
chwalają poprzeć Jego zamiary wydźwignię- 
cia Polski na szczyty potęgi i w tym celu po= 
stanawiają w dniu 4 i 11 marca oddać soli- 
darnie swe głosy na listę Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, listę Nr. 1", 


Za listą Nr. 1 w powiecie brzeskim. 


Ostatnio odbyły się w tamtejszym powiecie 
wielkie wiece w Przyborowiu, Zaborowiu. Bo- 
ul. Kredytowej zorganizowali pochód, który do | rzęcinie, Szczurowej, Szczepanowej, Jasieniu, 
szedł do placu Napoleona, tu jednak rozwią- | Maszkiewicach. Na wiecach tych tłumnie ze- 
lzał się w nieładzie na widok oddziału policji | brani włościanie wśród okrzyków na cześć 
Inna grupka zwolenników tej listy nsiłowała Marszałka uchwalili rezolucję w których opo- | 
zniszczyć ekran świetlny listy nr. 1 przed! wiadają się za jego listą, listą Nr. 1. | 


Aresztowanie Andrzeja Czumy w Krakowie.) 


towarzyszy. Natomiast drugi przywódca Czu- 
mowców Różecki-Rosenzweip nie został are- 
szłowany, ponieważ nie był obecny w Kra- 
kowie. M 


wicz, w Tenczynku i Sankach, gdzie przema- 
wiali p. Grotłew i górnik Noras, oraz w Ruda- 
wie, gdzie przemawiał p. Migielski i Byczy- 
nie, gdzie referat wygłosił p. Jaskiewicz. — 
Wszędzie przedstawicielom Bloku Bezpartyj 
nego udało się opozycję złamać i sukcesem u- 
wieńczyć zebrania, podczas gdy zebrania P. 
P S. w tym dniu nie miały powodzenia. — 
Szczególnie b. pos. Żuławskiemu w ub. nie- 
dziels nie szczęściło się. Zwołane przez niego 
zebrania nie dochodziły do skutku, a dwukro- 
tne wystapienie p. Żuławskiego na wiecach 
B. B. W. R. w Sierszy i Ciężkowicach, spot- 
kawszy się z mocną odprawą ze strony prof. 
Cygi, jak też ogółu zebranych zakończyło się 
sromotną klęską. Wogóle zauważyć należy, że 
(w szerokich sferach społeczeństwa obudziła 
sio zdrowa świadomość państwowa, która 
przeciwstawia się silnie płytkiej demagogji za- 
cietrzewionych partyjników. 


Zwizna frontu Narod. Demokracji 
wobec rządu? 


W związku z wystąpieniem red. Sadzewi- 
cza 1 opuszczeniem szeregów ZLN. przez p. 
Tempskiego, dotychczas zawziętego przeciw- 
nika Marsz. Piłsudskiego, mówiono w kołac 
politycznych o mającem nastąpić w najbliż- 
szym czasie manifeście Romana Dmowskie- 
go, w którym przywódca Obozu Wielkiej Pol- 
ski zmienić ma dotychczasową działalność 
tego obozu w kierunku przychylnym dla rządu. 

Dzisiejsza „Gazetą Poranna“ dawniej 2 gro- 
sze, w artykule p. t.. „Niebezpieczni fantaści” 
drukuje wywiad z jednym z działaczy naro. 
dowo-demokratycznych, Na pytanie czy by- 
loby pożadanem ze stanowiska mo!skiego i 
państwowego, aby rzad Marszałka Piłsnd' 
skiego teraz lub w najbliższym czasie ustą- 
pił, działacz polityczny N. D sposępniał, po- 
czem zaznaczył, że obóz onozycyjny nie po- 
trafiłby stworzyć rzadn równie si'nego jak 
obecny. Rząd dzisiejszy ma program i ma 
wobec kraju pewne zasługi. Zmiana rządu 
|wywołałaby spontaniczny odruch od dołu, o- 
śinieliłaby masy i w krótkim czasie doprowa- 
dziłaby do zamętu i wypadków, jakie swego 
czasu mieliśmy w Krakowie. Ustąpienie więc 
rządu Marszałka Piłsudskiego uważa działacz 
N. D. za bardzo niepc*edane dla państwa, 
jako momace wywołać niebezpieczne powikła- 
nia i wstrząsy. 


Nieucale „wys €py" ende:ki: 
w Wors awie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 lutego. W niedzielę 26 b. m. 
nieletni zwolennicy listy nr. 24 po wiecu przy 


(6) Jak się dowiadujemy, policja w porozn' 
mieniu z prokuraturą dokonała w sobotę are- 
sztowań między Czumowcami w Krakowie. 
Aresztowano przywódcę partji t. zw. nieza- 
leżnych socjalistów Andrzeja Cznmę oraz 13 


'Przyłaza posła Patka rQ Warszawy. |szawy poseł polski w Moskwie, p. Patek.. 


(Telefonem od naszego korespondenta). | Przyjazd jego ma „na celu ustalenie dalsze 
„Warszawa, 27 lutego. W związku z trud- taktyki polskiej w rokowaniach z sowie 
|nościami w rokowaniach  polsko-sowieckich, | —— S 


w poniedziałek wieczorem przybywa do War- 


smm 


kome 


Z Warszawy donoszą. W niedzielę min. 
Romocki wygłosił obszemy odczyt na temat: 
„Jak robotnicy dochodzą do własnych do- 
mów". 

Minister stwierdził, że robotnik, będący w 
stanie złożyć 20% kapitału niezbędnego na 
budowę domu może wpłacić owe 20% dwu 
godzinną pracą ponad normę. W ten sposób 


Z NOWA REPORMA 


Jah robotnicy dochodzą do własnych domów? 


spłacać w ciągu kiku lat ratami miesięczne- 
mi. W roku bieżącym dzięki inicjatywie min. 
Romockiego zostało wykończonych 300 mie- 
szkań W najbliższym zaś czasie zostanie 
wykończonych 1.200 mieszkań. 

Po przemówieniu ministra zademonstrowa- 
no film ilustrujący działalność „Zdobyczy ro- 
botniczej“, poczem jeden z obecnych robotni- 


członek spółdzielni „Zdabyez robotnicza" w |ków podziękował min. Romockiemu za od- 


ciągu czterech lat wpłaci 20%, pozostałe zaś 
80% na mocy nsławy o rozbudowie otrzy- 
muje z Banku Gosp. Krajowego i może je 


Prof. Eirżyszka 0 SWYM pobycie 
w Polsce. 


Po powrocie z Polski do Kowna prof. Bir- 
żyszka wygłosił w tłamlejszym klubie oficer- 
skim dłuższy odczyt o swojej podróży po Pol- 
ece. Odczyt ten według streszczenia przez „Sło- 
wo wileńskie miał następujące brzmienie: 

Nie chcąc spotykać się w Rydze z przed- 
stawicielem Polski p Łukasiewiczem, przez 
nasze poselstwo zacząłem starania o wizę 
polską. 

W Wilnie najpierw spotkałem p. Boińskie- 
go, byłego komendanta policji. Prawie w tejże 
chwili wpadłem na p. Meysztowicza, którego 
znam od dawna, jako zawziętego wroga Litwi- 
nów. Jego to podobno sprawa zamknięcie szkół 
litewskich. Spojrzał na mnie z ukosa i prze- 
szedł mimo. Podobno Piłsudski nie lubi go. 
_ W Wilnie, po odwiedzeniu kre 2 :4.. i przy- 
Jaciół, długo nie bawiłem i 26 stycznia wy 
jechałem do Warszawy. Po przybyciu do War- 
szawy (dorożki i taksówki są tam bardzo ta- 
nie), udałem się do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, gdzie mnie bardzo grzecznie przy 
jęto, przedłożyłem tam swoje dokumenty, wy- 
jaśniłem cel i charakter swej podróży i za- 
cząłem się rozglądać po Warszawie. Udałem 
się na wywiad z Zaleskim. Minister Zaleski 
sprawia wrażenie człowieka wysoce kultural- 
nego, na pytania odpowiada prędko, nie za- 
stanawiając się. Minister Dobrucki również jest 
człowiekiem okiej kultury, gorliwym krze- 
wicielem oświźjliy, tylko że nie cieszy się sym- 
patją Pilsudslślfgo, nie ma wprost głosu. Bo 
też Piłsudski $a twardą rękę. Po przewro- 
cie majowymdwziął rząd w swoje ręce, ukró 
cil samowolę £Jmniejszył korupcję, jednak, jak 
mówią, nie n i on ustalonego programu dzia- 
łania. Nikt *: ma na niego wpływu, mkt 
nie wie, co © »bi on jutro. W sferach przemy 
myych.i © adlowvch, gdzie dotkliwie dają 
ię odczuwac podatki, przebąkują, że- znów 
powTóci korupcja 1 partyjnictwo. 

W rozmowach prywatnych z entuzjastami- 
piłsudczykarni, którzy się werbują z pośród 
b. wojskowych i w części z obywaleli ziem- 
skich, poruszałem sprawę Wilna i stosunków 
polsko-litewskich. Prawie zawsze olrzymywa- 
łem jednakową odpowiedź: „Co on powie. 
On wymyśli sposób, on pomoże wybrnąć z tej 
sytuacji“. Piłsudczycy zgadzają się, że Libwa 
nie może wyrzec się Wilna. lecz Piłsudski 
trzyma ten atut w ręku, chcąc wywrzeć pre- 
sję na Litwę, chcąc zmusić ją da pewnych 
ustępstw. Tutaj zdania są różne: jedni mówią 

o zbliżeniu miliłarnem, drudzy o unii i t. d. 
Zapytywano mnie czy naród litewski żywi 

do Polaków tak wielką nienawiść. Oapowie- 
działem, że po sprawie wileńskiej, po zamy- 
kaniu szkół, po zbrojeniu emigrantów, Litwin 

nie może przecież sprzyjać Polakom i to jęst 
zupełnie naturalne. Co do „wojska emigranc- 
kiego”, to społeczeństwo polskie prawie nic 

4 o tem nie wie, chociaż kilku oficerów mówiło 
"mi, ze rzeczywiście w koszarach lidzkich są 
oddziały uzbrojonych emigrantów. Rozmawia- 
łem również z kilku bądź to peowiakami, bądź 
obywatelami ziemskimi, którzy dla innych 
przyczyn opuścili Litwę. Wszyscy oni tęsknią 
do niej, wszyscy zostali zrażeni szowinizmem 

Warszawy. 

Z Warszawy wymiszyłem do Krakowa. Tu 
daj owiała mię zupełnie inna atmosiera. Kil- 
ka godzin błąkałem się po mieście. Stare mu- 
ry krakowskie, dawny ośrodek kultury polskiej, 
mówiły mi, że kultura ta nie jest i dla nas 
obca. Zwiedziłem Wawel, widziałem komna' 
ty Zygmunta I, JI i innych. Lecz największe 
wrażenie sprawila na mnie katedra i groby 
królewskie. n 

Stałem przy grobie wielkiego Mickiewicza, 
Ffzimierza Jagiellończyka i innych, którzy 
> 'nocześnie i naszymi królami byli. Zupełnie 
inny nastrój, inna atmosfera, niż w Warsza- 
wie. Może pod tem wrażeniem zgodziłem się 
na wygłoszenie odczytu o Litwie, czego od- 
mówiłem w Warszawie. | tu w Krakowie, po- 
dejmowano mię gościnnie, złożyłem wizytę 
wojewodzie i innym. 

Z Krakowa wyjechałem do Lwowa. W dro- 
dze powrotnej mędzie się nie zatrzymywałem 
i przybyłem wprost do Wilna, 

Nie widziałem nigdzie nienawiści czy u- 
przedzenia do Litwy. Być może, iż część spo- 
łeczeńsiwa usposobiona jest w stosunku do 
niej negatywnie, lecz z powodu niedokładnej 
iniormacji Niektóre pisma stale zamieszczą- 
ją niby-to wiadomości z Litwy, które w ujem- 
ny sposób przedstawiają społeczeństwo i pań- 
stwo litewskie. Ileż to razy pisano o Prof. 
Waldemarasie, jako o skupieniu wszystkich 
niegodziwości w jednej osobie. Krzyczanu, że 
prowadzi konszachty z sowietami, że przechy- 
la się na ich stronę, by mieć oparcie w przy 
szłych rokowaniach. Lecz jest i tu bardz 
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czyt i pracę dla dobra robotników i wzniósł 
okrzyk na cześć rządu Marszałka Piłsud- 
skiego. 


wiele ludzi dobrej woli, którzy oczekują, któ 
rzy marzą o porozumieniu. 

l na Litwie my popełniamy ten błąd, że za 
mało wiemy o Polsce. Wieluż zmarło wielkich 
pisarzy polskich doby obecnej, a w Litwie 
przeszło to bez echa. Należy tłumaczyć naj- 
celniejsze dzieła polskie, należy zaznajamiać 
naród litewski z kulturą polską, nie zaś lek- 
ceważyć ją i pomijać milczeniem jak było 
dotychczas. Zaś do Wileńszczyzny posyłać 
w języku polskim broszurki o Litwie, jej kul- 
turze, spoloczeństwie, państwowości, dawać 
jak najwięccj informacyj. Wielkich rzeczy od- 
razu przez to się nie dokona, lecz planowa sy- 
stematyczna praca w tym kierunku może 
zdziałać bardzo wiele. 


A tyści niemieccy w Krakowie. 


Zyodnie z zapowiedzią, przybyła do Kra- 
koaw wycieczka przedstawicieli Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu oraz reprezen 
tantów tamtejszych sfer artystycznych. Gości 
powitali na dworcu profesorowie tut. Akede- 
mji Sztuk Pięknych oraz w imieniu prezy- 
djum miasta sekretarz krakowskiego Związ- 
ku Turystycznego, pulk. Augustyn. Odpowie- 
dział w serdecznych słowach prof. O. Moli, 
dyrektor wrocławskej Akadomji Sztuki. Z 
dworca udali się goście na wspólną kolację 
do sali Tetmajerowskiej, a następnie do cu- 
kierni Lwowskiej. 

W sobotę uczestnicy wycieczki udali się do 
gmachu Akademji Sztuk Pięknych, a po jej 
zwiedzeniu na oględziny zabytków miasta, 
popoludniu zaś zwiedzali Wawel, interesując 
się żywo nietylko samym zabytkiem, lecz rów- 
nież kwestją prac nad jego odnowieniem. Po 
zwiedzeniu Wawelu goście wzięli udział w 
obejdzie ywdanym na ich cześć w małej sali 
Grand Hotelu. W objedzie uczestniczyli przed- 
stawiciele władz, miasta oraz sier artystycz- 
nych Krakowa. 

W niedzielę wycieczka zwiodzała w dalszym 
ciągu zabytki miasta, wyrażając się o mich 
z ogromnym zachwytem. O g. 11 goście przy- 
byli do Pałacu Sztyki, celem zwiedzenia wy- 
stawy obrazów. W południe po wspólnem śnia 
daniu w restauracji kolejowej odjechali go- 
ście o g. 13.80 żegnani przez swych kole- 
gów krakowskich do Zakopanego, gdzie za- 
bawią przez poniedziałek, poczem nastapi za” 
kończenie wycieczki i powrót do domu, 


Z miecdzieli. 


Jeżeli wczorajsza niedziela, tak zwana 
wsłepna, ma być także meteorologicznym wstę 
pem do okresu wielkopostnego, to w takim 
razie radujmy się. Była pogodna, słoneczna, 
chociaż mroźna 1 dobrze wróży o pogodzie 
na czas najbliższy. Oczywiście nie wiemy, czy 
gdzieś tam na północy nie wypłata nam fi- 
gla jakie wysokie ciśnienie, albo dla odma 
ny niskie, i czy nie obdarzy nas cyklonem, 
ale mamy nadzieję, że unikniemy podobnej 
niespodzianki. Zresztą ostatni cyklon zrywał 
dachy w Anglji, a nastepnie we Francji, więc 
teraz byłahy kolej na Niemcy, czego im jed- 
nakże nie życzymy ze wzęlędu na to, że po- 
tem przyszłaby kolej na nas. 

W każdym razie u nas, na terenie wiel- 
kiego Krakowa jest spokój. Nawet ciśnienie 
w okolicy św. Krzyża nie jest groźne, działa 
bowiem tylko na watroby i śledziony niewiel- 
kiej grupki ludzi. Ciśnienie to niegdyś wyso- 
kie stało się tak niskiem, że obecnie zdoła 
chvba wydmuchać ton jakiś na... fujarze. 

Ale tylko do następnei niedzieli. Niechże 
więc sobie dmuchają dowoli. Normalni Kra- 
kowianie pili wczoraj na rozgrzanie krupnik, 
ale monopolowy, nie prywatny i nie prze- 
wyższający 45 tralesów. Potem „wsuwali” fla- 
ki, a następnie dla ochłody wlewali w siehie 
„oko“, albo żywieckie „arcyksiażęce”, jako 
że uchwaliliśmy zniesienie wszelakich tytu- 
łów. Więcej sobie nie przypominamy. 

h. j—e. 


HRONIKA. 


Kraków, 27 lutego. 


Rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzpltej o karach ra przestępstwa 
przeciw państwu. 


Od dnia wczorajszego obowiązuje ogłoszone 
w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o karach za szpie 
gostwo i za niektóre inne przestępstwa prze- 
ciy Państwu. 

80 artykułach ustawa przewiduje naj- 
rozmaitsze rodzaje zbrodni i występków prze- 
ciw państwu, określając za nie różne: kary, 


Modny Środek pielegnowa- 
—— 
nia skory. 


„Euceryt” jest śroakiem, który po- 
tęguje działanie naturalne skóry. 
Środek ten jest składnikiem kremu 
Nivea. który dzięki temu działa 
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo 
na peknięcia i diropowatość skóry. 
Każdemu radzimy wypróbować 


Krem Nivea. 


począwszy od grzywny a skończywszy na 
bezterminowem cięzkiem ywięzieniu lub ka- 
rze śmierci, 


wycofanie 2 zł. banknotów 
z obiegu. 


W dniu i kwietnia b. r. na podstawie roz 
porządzenia ministra skarbu tracą moc praw» 
nego środka płatniczego biiety zdawkowe war- 
tości dwóch z.otych z datą 1 maja 1925 r. 

Bilety te od dnia 1 kwietnia b. r. do dnia 
31 maja 1930 r, wymieniane będą na monety 
oraz bilety Banku Polskiego w centralrej ka- 
sie raństwowej, w kasach skarbowych oraz 
oddziałach Banku Polskiego. Po 31 marca 
1930 r. bilety te nie będą miały wartości. 


Kongres przedst>witieli uniwer- 
sytetów europejskich I krajowych 
w Wilnie i Warszawie. 


Dnia 22 kwietnia odbędzie się w Wilnie u- 
roczystość otwarcia nowej kliniki okulistycz- 
nej. W związku z tą uroczystością zaproszeni 
zostali do Wilna przedstawiciele naukowego 
światła lekarskiego wszystkich państw, oraz 
przedstawiciele wszystkich uniwersytetów pol- 
skich. Prezydjum m. st. Warszawy zostało 
zaproszone na uroczystość i zapewne repre- 
zentowane będzie w osobie wiceprezydenta 
Boguckiego. Zaproszeni gości zagraniczni po 


zakończeniu uroczystości w Wilnie przybędą 
następnie do Warszawy, celem zapoznania się 
ze szpiłalnichwem i samorządem stolicy. 


"jazd rracowników samorządo- 
wych w Katowicach. 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się w sali 
Powstańców w. Katowicach obrady 6-ego zpro- 
madzenia delegatów pracowników samorzą- 
dowwch miejskich Rzplitej, na które przybyli 
liczni przedstawiciele zwiazków samorządo- 
wych ze wszystkich ziem Polski w liczbie oko- 
ło 500 delegatów, reprezentujących 112 miast. 
Po nabożeństwie w kościele Piotra i Pawła 
rozpoczęły się obrady, które zagaił p. Popie- 
lawski (Warszawa), prezes związku zrzesze- 
nia pracowników samorządowych. Następnie 
wvgloszono szereg przemówień, po których 
wygłoszony zosłał przez naczelnika wydziału 
min. spraw wewnętrznych p. dr. Sikorskiego 
referat o samorządach miejskich i zasadach 
ustawodawstwa pracowniczego. W końcu zjazd 
uchwalił wysłać wyrazy hołdu i wierności 
d!a Prezydenta Rzp!itej, Marszałka Piłsndskie- 
go i ministra spraw wewnętrznych. oraz wyra- 
zy poważania dla prezydenta miasla War- 
szawy, jako prezesa miast poiskich. Obrady 
potrwają dwa dni. 

= | m 


Przeciw zriesieniu VI l-ej klasy 
gimnazjalnej. 


Wczoraj odbył się w Krakowie tłumny wiec 
zwołany przez ścisły komitet rodzicielski, dla 
omówienia projektu ustawy o reformie szkol- 
nej, a zwłaszcza dla zajęcia stanowiska wo- 
bee zamierzoncgo obcięcia 8-mej klasy gim- 
nazjalnej. Projekt reformy przedstawili szcze- 
gółowo radca miesjki Potuczek i sędzia So- 
wilski, wykazując, że projekt ten nie ma wła- 
ściwie żadnego prawnego uzasadnienia, a na- 


| łożyłby na państwo miljardowe cięzary, a efek- 


tem byłoby obniżenie kultury. 

W żywej dyskusji zabierali głos przedsła- 
wicielę kół pedagogicznych, oraz kół rodzi- 
cielskich z miast prowincjonalnych Małopol- 
ski. Uchwalono odpowiednią rezolucję, oraz 
wybrano ściślejszy komitet rodzicielski do wal- 
ki o utrzymanie dotychczasowego dorobku 
szkolnego. 
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PO OTWARCIU NOWYCH WYSTAW W PAŁA- 
CU SZTUKI Już w pierwszym. dniu otwarcia zbio- 
nowej wysławv poznańskiej „Plastyki“, zbiorowej 
wystawy E, Gepparta i wystawy bieżącej, zwie- 
dziło je przeszło tysiąc osób. W godzinach polu- 
dniowych panował tlok we wszystkich salomach, 
z zajęciem przyglądano się obrazom 1 rzeżbom 
i toczono dvskusję na temat posznzególnych eks- 
monatów. Kilka dziel znalazło już nabywców. 
Wystawa wywiera piękne wrażenie. lem więcej, 
że rozmieszczona jest ze smakiem. Codziennie też 
przybywa, zwłaszcza z prowineińi, mnóstwo akcjo- 
narjuszów. 

LIST „SECESJI“ WIEDEŃSKIEJ DO DYREKC'I 
PA*KACU SZTUKI. Dwrzkcjia Tow Przyj Sztuk 
Piękmych otrzymała nastepujący list od dyrekcji 
„Secesii” wiedeńskiej „Otrzymaliśmy gratulacyj- 
my telegram Pałacu Szłuki w imieniu artystów 
krakowskich z powodu otwarcia piękmej wystawy 
polskiej w Wiedniu, za który najserdeczniej dzię- 
kuiany. Otwarcie tej wystawy, która 
będzie niewąłpliwie będzie miała wielkie znacze- 
mie i sukces pod każdym wzgledem, odbylo się 
nader uroczyście i dało żywotny dowód serdecz- 
nvch. koleżeńskich stosunków między antvstami 
polskimi a austriackimi Obv wystawa ta przy 
czyniła się do jeszcze ściślejszych wzajemnych 
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stosunków kulturalnych PL Z WYKAZAMI 
maagłębszego szacunku F Kitt. przześ . 

OBRADY ZJAZDU DYREKTORÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Dziś w gimnazjum im. Witkowskie- 
go przy ul. Studenckiej rozpoczęły się dwudniowe 
obrady dyrektorów wszystkich szkól średnich okr. 
kuratorjum szkolnego krakowskiego: nie wyłącza- 
jąc okręgu kieleckiego. Zjazd otworzy! kurator 
dr. Kupczyński. Dzień dzisiejszy poswięcony jest 
sprawom wychowania fizycznego 1 pnzysposobie- 
nia wojskowego. Po lekcji pokazowej ćwiczeń Ep 
stematycznych wraz z zastosowaniem objaśnień, 
która odbyła się w sali gimnastycznej, wygłosił 
referat wizytator p. Wyrobek pt. „Współpraca dy- 
rektora, lekarza szkolnego i wychowawcy lzycz= 
nego”. Po dalszym referacie na temat wychowa- 
mia fizycznego, wywiązała się ożywiuna dyskusja. 

O godz. 5 po południu dyr. Zieba wygłosił rer 
ferat p. t. „Przysposobienie wojskowe na terenie 
szkolnym". Jutrzejszy dzień poświęcony będzie 
rzferatom w sprawach podni RR poziomu wy- 
chowania i nauezania i szkołac 

Ww SPRAWIE SAMOLOTU SANITARNEGO. 
2 pulk lotniczy komunikuje: Wszelkie wezwania 
samolotu sanitarnego winny być wysyłane naj- 
szybciej telefoniaznie wprost do 2-go pulku lotni- 
czego w. Krakowie (lel 3558) i w obecnej porze 
zimowej muszą wplynąć najpóźniej do godziny 
18-tej w południe, o ile chodzi o natychmiastowe 
przewiezienie chorego w tymłamym dniu We- | 
zwania później nadeszle, z powodu wcześnie Za- 
padajacego zmroku, nie będą mogly być w tym 
dniu uwzęlędnoine. Gdyby zaś chory mógł być 
przewiezionym w dniu następnym. winno to być 
w wezwaniu dokładnie podane, celem uniknięcia 
zbyteczmych zapytywań talefonieznych ze strony 
2.go pulku lotniczego. 

ZA DUSZĘ $. P. WŁ. SZOŁAYSKIE!. Zwiazek 
Młodzieży przemysłowej i rękadzielniczej w Kra- 
kowie zaprasza członków swych i przyjacsół 
o wzięcie udziału w nabożeństwie załobnem w dn. 
28 b. m. o godz. 8 rano za spokój duszy Ś. p. 
Włodzimiery  Szołayskiej, wielkiej  obywatelki 
i ofiarnej przyjaciółki Związku. Nabożeństwo od- | 
będzie się w kaplicy gmachu związkowego przy 
ul. Skarbowej 2 (dawmiej Krupnicza 29). 

W MUZEUM im. Emeryka hr. Czapskiego (ul. 


Wolska 10) urządzono wystawę kolakcji tkamin, 
pochodzących z daru Heleny Dąbczyńskiej, którą 
można zwiedzać w niedziele, święta i środy w go- 
dzinach od 10 do 2. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj rano wezwano Pogo- 
towie ratunkowe na ul. św. Gertrudy 9 gdzie Dae 
wid Krumholz, urzędnik prywatny, lat akoło 30, 
strzelił do siebie z rewolweru w prawa skroń. 
Desperat zmarł w karetce sanitarnej w czasie 
przewożenia go do szpitala. Krumholz popełnuł 
zamach samobójczy w biurze, w którem praco- 


wał. 

NOŻOWCY NA PLANTACH. W niedzielę imter- 
wenjowało Pogotowie ratunkowe w kilku wypad- 
kach.I tak: na plantach koło kawiarni „Zakoba« 
ne” jakieś indywidua rozpoczęły bójkę ma laski 
i noże, razulułatem której było ciężkie poranieme 
Józefa Dyska (rana kłuta w bok), Jana Korbuta 
(rama cięta na głowie) i Mazura Stefana (rany 
cięle w skroń). 

TOREBKA I SKÓRA NA OBUWIE. Annie Do- 
magale, hamdlarce, skradziono w Rynku po?czas: 
targu torebkę, w której znajdowało się 300 z:. 
Do składu skór Naltalego Wischintzera przy ul. 
Diatla 11, włamali się niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy i skradli 165 sztuk skórek na obuwie. 
Szkoda wyrządzona właścicielowi wynosi 2000 zł. 
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DEFILADA > ZNANYCH W KRAKOWIE I Cå- 
ŁEJ POLSCE OSOBISTOŚCI odbędzie się 1 marca 
w Bagateli" w satyryczno-politycznej rewii pióra 
Jadwigi Migowej., w której na tle akcji wyborczej 
maświetlone zostanie ciętym dowcipem nasze ży- 
| cie polityczne i artystyczne. Nowością bedą ma- 
i ski znamego karykatunzysty, Antoniego Wasilew- 
skiego, w których wystąpią wykonawcy. 

Rewja, zarówno ze względu na aktualność swej 
treści, jak i na zaufanie, jakie do dowcipu autor- 
ki żywi krakowska publiczność. budzi silne zain- 
teresowanie. Początek o godz. 11 wieczorem. Bi- 
lety do nabvcia przy kasie w Bagateli. 

O POLSKIE! IDEI PAŃSTWOWEJ mówić bę- 
dzie w Klubie Społecznym (Rynek gł. 32, II p.) 
dr. Jan Bobrzyński z Warszawy dziś, w pomie- 
działek, o godz. 9 wieczorem. Wstęp dla ozłon- 
ków i wprowadzonych gości. 

„NASZE WIOŚLARSTWO POLSKIE". Odczyt 
na ten temat wygłosi b. Jan Fischer w sali Pol- 
skiej Y. M GQ A. w Krakowie (ul. Krowaderska 8) 
w poniedzialak 27 b. m. o gouz 7 wieczorem. Od- 
czył bedzie ilustrowany obrazami świetlnemi, 

Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA. 
We wtorek dnia 28 b. m. odbędzie się w zakładzie 
mineralogicznym (ul. Gołębia 11) o godz. 6-tej 
odczyt p. Karola Łakuszewicza: „Ogród zoolozicz 
ny w chwili obecnej. jako instytucja naukowa” 
ilustrowany licznemi obrazami świetlnemi. Gości 
mile widziami. 

ODCZY: PROF. R. DYBOSKIEGO. We tw 
28 b. m. o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się 
wsali odczytowen Polskiej YMCA (Krowoderska 8) 
odczyt prof. R. Dyboskiego p. t. „Angielska umy- 
słowość po wojnie“ (English memality afier the 
war). Odozyt będzie wygłoszony w języku angiel- 
skim. Wstęp 1 zl, dla uczącej się młodzieży 
i uczestników Ogniska 50 gr, dla uczęszczają 
cych na kursa językowe bezplatny. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry. 
nek gł. A B 39). Poniedziałek 27 b, m. prof. uniw. 
Ermest Maydell. Przemiana materi w organizmie 
cziowiaka; wtorek 28 b, m, doc. uniw. general dr. 
Marjan Kukiel: Napoleon Bonaparte (pierwszy 
konsul); środa 29 b. m. prof, uniw. dr. Witold 
Wilkosz: Od promieni Roentgena do fal radjok 
wych: czwartek 1 marca prof. Tad. Biliński: Dwa 
oblicza dra Jerzego Fausta (Faust historyczny i jet 
gemdanny); piątek 2 marca dos. uniw, dr H Wil- 
mam -Grabowska: Z przeszłości Indyj (z obrazaznmi 
świetlnemi); sobota 3 marca Rega Reinhold: Wie- 
czór autorski (w języku niemieckim). Początak 
o godz, 7 wieczorem. 


Z Ramankeu. 


WARSZAWA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO KAM. 
PANJI BUDOWLANEJ. Pcd przewodnictwem pre- $ 
zydenta miasta Warszawy. mż. Z. Slonuúskiego 
odbyło się posiedzenie komitetu budowy cegielni 
miejskiej z udizałem okałe dwudziestu najwvbit- 
nieśszych znawców ceramiki z calej Polski, mię- 


dzy innymi pori politechniki wars”iwski:ej inż. 
Kropisvniokiago, prof. państwowej szkoły sztuki p 
zdobnicze] w Krakowie, inż. Gallera, delegatów 


min. robót publicznych, Stow. techników, Stow. 
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inżynierów w Warszawie, związków przemysłow- 
ców ceramicznych i t. p. Na posiedzeniu tem 
ohecni rozpatrzyli projekt urządzeń cegielni, udzie- 
dbi wskazówek co do dalszej jej budowy i razpa- 
tnzyli kalkulację produkcji, która wy: 

„RAI e. , spadła bardzo 
pomyślnie. Opinja rzeczoznawców ujęta zostala 
pratok ulannie i podana będzie do wiadomości Ra- 
dzie miejskiej. 

„, PRZEBUDOWA RATUSZA WARSZAWSKIEGO. 
Na ostalniem posiedzeniu komisy technicznej ma- 
gistratu warszawskiego, pod  przewodniatwem 
prazydenta Słoninskiego, zaaprobowane zostały 
Pierwsze szkice onjentacyjne, dotyczące przebudo - 
wy ratusza. Szkice te opracowane są przez prof. 
Sosnowskiago i archiłekla Jawornicikego na pod- 
stawie ktrytycznych uwag, poczyniomychh przez 
zanząl miasta do projektów konkursowych. Na 
posiedzeniu tem również została ustalona kolej- 
ność „robót, które będą przeprowadzone w trzech 
częściach. Pierwsza z nich obejmie przebudowę 
radusza od strony więzienia pzy ul. Danilowi- 
czowskiej, gdzie powstaną lokale biurowe, do któ- 
rych przeniesione będą urzędy frontowe, co umo- 
żliwi następnie dalsze prowadzenie robót. 
„ POLSKA WYSLE DELEGACJĘ NA WSZECH- 
ŚWIATOWY ZJAZD MIAST W SEWILLI. Na po- 
siedzeniu wydziału wykonawczego Związku miast 
zajęto się sprawami wykonania uchwał zjazdu po- 
znańskiego i ostalniego posiedzeniu zarządu. Roz- 
ważomo projekt regulaminu dla zarządu Związku 
miast i statutu wykonawczego. Poruszone sprawy 
wszechświatowego zjazdu miast, który odbędzie 
się w locie r. b. w Sewilli; wreszcie omawiano 
sprawę kredytów i pożyczek dla miasl. 
ULEPSZENIE KOMUNIKACJI W WARSZAWIE. 
Minister komunikacji inż. Romocki przyjął w dniu 
wczorajszym prezydenta m. Warszawy Słomiń- 
skiego, któremu oświadczył, że ministerstwo ko- 
munikacji wyda w najbliższym czasie szereg za- 
rządzeń, mającęch na celu ulepszenie komunika- 
cji między częsciami miasta po obu stronach ko- 
lei obwodowej. Ulepszenie to nastąpi przez bu- 
dowę odpowiednich wiaduktów i tuneli. 
PGLSKO-BUŁGARSKA IZBA HANDLOWA, W 
ostatnich dniach została utworzona polsko-bułgarska 
i izba handlowa w Sofji. Prezesem honorowym zo- 
stal wybrany poseł Rzeczypospolitej przy rządzie 
bulgarskim Baranowski. lzba będzie miała przed- 
stawiciela w Warszawie. 

ŚMIERĆ UCZNIA W  NURTACH WISŁY. 
Z Gniezna donoszą: Lekkomyśln> wybryki mło- 
dzieży kończą się bardzo często wstrząsającym 
epilogiem. Następujący, grozą przejmujący wypa- 
dek jest tego najlepszym dowodem. Uczniowie 
prywatnego gimnazjum niemieckiego w Gnieźnie 
w wojewodziwie pomorskiem, wracając ze szkoły, 
udali się na Wisłę, by podziwiać wysoki słan wo- 
dy i gęsto płynącą krę. Jedem z nich, Joachim 
Szułe, wpadł na szalony pomysł i zaczął prze- 
skakiwać z płynącej kry na krę. Pozostali dwaj 
młorlzieńcy zaczęli go naśladować. Kiedy wszyscy 
razem wskoczyłi równocześnie na tensam wielki 
kawal lodu, spostrzegli nagle z przerażeniem, że 
zaczyna się on pod ich ziężarem pogrążać w wodę. 
Z okropnym krzykiem o pomoc wszyscy wsko- 
czyli do wody. Dwaj chłopcy dobrnęli czczęśli- 
wie do brzegu, natomiast inicjator tragicznej za- 
bawy, Szule, natrafil na glębie. Koledzy podali 
mu wag, aby go wyciągnąć z toni, W przed- 
śmientnej twwodze Szule schwycił drąg tak gwal- 
townie, że wyrwał go ratownikom z rąk i w chwi- 
le potem aniknął pod powierzchnią wody. Na 
knzyk chłopców nadbiegli ludzie i niebawem wydo- 
byli już tylko zwloki nieszczęśliwego. $ 

SAMOSĄD ZŁODZIEJSKI. Z Warszawy dono- 
szą: W pobliżu uł, Grochowskiej na drodze polnej 
znaleziono wozoraj zwłoki zabitego mężczyzny. 
Dochodzanie ustalilo, że zamordowanym jest 
Edward Buciarski, lat 30, zamieszkały w Grocho- 
wie. Buciarski był dwukrotnie ranny nożem 
w brzuch 4 w piersi, głowa i twarz była całko- 
wicie zmasakrowana jakiemś ciężkiem narzędziem, 
jak przypuszcza policja, siekierą. Buciarski był 
mnąnym policji złodziejem. Zabity został przypu- 
szczalmie podczas kłótni, powstalej przy podziale 
lupów lub też za zdradę padł ofiarą samosądu 
zlodziejskiego, t. rw. „Din-Toiry". 

SAMOBÓJSTWO DWÓCH PRZYJACIÓŁ W 
WARZAWIE. Tymi dniami w łaźni p. Penkowskiej 
przy ulicy Twardej dwaj młodzi przyjaciele: 
19-leini Henryk Wójcik i 21-letni Bdward La- 
skowski, popełnili straszne samobójstwo, miamo- 
wicie otruli się esencją octową. Przyczyną tra- 
gedji — nędza Wójcickiego, który przy robocie 
'w fabryce „Gwóżdź” stracił palec u lewej ręki 
i niz mógł skutkiem tego uzyskać pracy. Laskow- 
sika zaś przejął się do tego stopnia śmiercią ubó- 
stwianej matki, że postanowił zakończyć życie. 
Obydwu desperatów przewieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala Dzieciątka Jems. 

NAŚLADOWANIA GODNA INOWACJA NA KO- 
LEJACH. Dyrekcja kolei łódzkich otrzymała za- 
rządzanie, by w pociągach dalekobieżnych kon- 
kuktorzy nie zmieniali się i by tensam konduktor 
odprowadził wagon od początku do kresu podró- 
ży. Dzięki temu, kontrola biletów odbywać się 
będzie jedymie przy wsiadaniu pasażerów do wa- 
gonu i więcej przez cały czas podróży pasażer nie 
będzie niepokojomy, co szczególnie ma duże ma- 
czenie podczas nocnych podróży. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. Do komendy woje- 
módzeiej policji w Warszawie, nadeszła wczoraj 
wiaiormość o zagadkowej zbrodni, dokonanej na 
osobie Józela Kruszewskiego, gospodarza ze wsi 
Chalok w gm. Debe-Wielkie. 

K edy ok. godz. 9 r. wieśniak ten znajdował się 
o kilkanaście metrów od domu w stodole, niespo- 
dzianie rozległ się wystrzał. Gdy domownicy po- 
*iegli do stodoły, ujrzeli na klepisku w kałuży 
frwu gospodarza, który wskazywał ręką w stronę 
""bokich ząrośli. Uciekał tam nieznany mężczy- 

a. który wkrótce zniknął w lesie. Do ciężko 
"aanego w: brzuch Kruszewskiego wezwano felcze- 
ra który nalożywszy opatrunek, polecił przewieźć 
rannego do szpitala w Mińsku-Mazowieckim. W dro- 
dze Kruszewski zmarł. Dochodzenie ustalilo, że 
otrzymał on postrzał kulą rewolwerową. Ślady zbro- 
dniarza w lesie zgubiły się, Według przypuszczeń 
powodem zbrodni była zemsta. 

CZAS UPODOBNIAĆ SIĘ DO EUROPY ZACHOD- 
NIEJ. Starostwa grodzkie wystosowały do wła- 
ścicieli domów energiczne wezwania o dokona- 
nie majniezbędniejszych remontów i odnowienia 
nieruchomości. Wezwania te dotyczą głównie śród- 
mieścia. Ogólem wystosowano takich wezwań oko- 
lo 4.000. Opatrzone są one rvgorem wykonania ro- 
bót na koszt właściciela domu przez magistrat, 
o ile nie będą wykonane przez samych Zainte- 
resowanych, a to na podslawie obowiązującej no- 
weli do uslawy o rozbudowie miast, T 
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Aresztowanie pońprokuratora sądu katowickiego 


w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 lutego. Władze bezpieczeń- |sztowanego z aresztu przy urzędzie śledczym 


stwa w Warszawie aresztowały w niedzielę |do szpitala Jana Bożego. 


Okoliczności nie- 


26-letniego podprokuratoera sądu okręgowego |zwykłego aresztowania trzymane są w ta- 
w Katowicach Władysława Chudzińskiego. | jemnicy. 


W godzimach wieczornych przewieziono are- 


DAR WARSZAWY NA POMNIK MICKIEWI- 
CZA W WILNIE. Magistrat m. Warszawy wya- 
sygnował 25 tysięcy zł. na budowę pomnika Ada- 
ma Miekiewicza w Wilnie. 

OBRABOWANIE INKASENTA ELEKTROWNI 
LWOWSKIEJ. lnkasent lwowskich Miejskich Za- 
kładów Elektrycznych, Piotr Budziński, przecho- 
dził onegdaj wieczorem przez tor kolejowy w po- 
bliżu stacji na Persenkówce. Nagle zaatakowali go 
dwaj nieznani mu osobnicy, którzy laskami po- 
bili go po glowie. Budziński skutkicm tego stra- 
cił przytomność i upadl niedaleko szyn kolejo- 
wych. Wówczas napastnicy przeszukali mu kie- 
szenie i zrahowali w gotówce 2311 zł. 

ŚMIERĆ DWÓCH ŚLUSARZY PRZEZ ZACZA- 
DZENIE. W stanislawowskich zakladach ślusar- 
skich Jaroszewskiego, przy ul. Grunwaldzkiej byli 
zajęci jako pracownicy Marjan Seweryn i Wlady- 
sław Watraszyński. (negdaj ponieśli oni straszną 
śmierć przez zaczadzenie, kladąc się bowiem wie- 
czorem spać, napalii w piecu węglem i zatkali 
go za wcześnie, poczem ulożyli się do snu. 

ZADUSIŁ ŻONĘ Z LITOŚCI. Onegdaj we wsi 
Knzywcze, powiatu pnzamyskiego. gospodarz Mi- 
chal Szybiak zamordowal swą własną żonę, po- 
czem oddał się w ręce policji. Szybiak zeznał, że 
mordu dnkonal w chwili, gdyż żona jego dostała 
ataku epileptycznega. Dochodzenia wykazały, że 
Szybiak przyparł wijącej się w ataku epileptycz- 
nym żonie kolanami piersi. poczem ścisnąwszy 
jej ręką gardło, zadusil. Mardercę osadzono w wię- 
ziemiu sądu kannego w Przemyślu. Niewiadomo, 
czy zachodzi tu wypadek polwomej zbrodni, czy 
taż morderstwa z litości. | 


ŚMIERĆ YVES GUYOTA. Telegram z Paryża do- 
nosi. że umarł tam Yves Guyot, znany polityk, 
ekonomista i myśliciel, licząc przeszło 8% lat ży- 
cia. Zmarły był przed laty dziennikarzem i umarł 
jako dziennikarz, gdyż był prawie do ostatnich 
chwil życia redaktorem pisma „Agence Economi- 
que et Financićre'. Oczywiście w dzienikarstwie 
są szergrowcy i marszałkowie. W r. 1885 został 
Guyot wybrany do Izby deputowanych i był dwa 
razy ministrem robót publicznych. Guyot był zwo- 
lennikiem wolnego handlu Z dziel jego wymienić 
należy przedewszystkiem „La Comedie protection- 
niste“ i „La Demowatee individualiste“. 

MILLERAND WRÓCIŁ DO ADWOKATURY. 
Były prezydent republiki francuskiej, Millerand, 
wystąpił ponownie jako adwokat przed sadem cy- 
wiłnym w Wersaki, zastępując b. sekretarza Sta- 
mów Zjednoczonych, Baimbrydyge-Colby, w procesie 
rozwodowym. Powrót do palestry byłego wielkiego 
polityka i włodarza Francji jest w prasie francu- 
skiej żywo komentowany. 

KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU KO- 
MUNIKACYJNEGO. Z Monachjum donoszą W po- 
bliżu Aupsburga spadł nowy wielki samolot ko- 
munikacyjny. Samolot został zupełnie zniszczony, 
pilot zabił się na miejscu. 

CZYŻBY NOWA OFIARA LOTNICTWA? Znany 
lotnik angielski, Himelair, który przed kilku dnia- 
mi dokonał rekordowego lolu z Londynu do Au- 
straji w ciągu 17 dmi, przepadł bez wieści. Wy- 
leciał on z portu Danwin i prawdopodobnie zabłą- 
kał się gdzieś w pustyni australijskiej. Depesza 
króla z gratulacjami dla dzielnego lotnika czaka 
na niego w Adelaidzie. Władze australijskie wy- 
słały samoloty, celem poszukiwania, 


afk 


Aresztowanie wielokrotnego 
mordercy-zboczeńca. 


Donoszą z miejscowości Hanau (Niemcy): 
Policji tutejszej udało się przez zaaresztowa- 
nie pewnego zbrodniarza unieszkodliwić mor- 
dercę w wielkim stylu, na którym ciąży sze- 
reg krawych -zbrodni. Mianowicie przed kil- 
ku dniami aresztowano czeladnika rzeźnic- 
kiego Henryka Nackermanna, który zamor- 
dował małą, siedmioletnią dziewczynkę. Ob- 
dukcja zwłok wykazała, że przyczyną zbrod- 
ni jest zboczenie seksnalne mordercy. Spraw- 
ca usiłował popełnić samobójstwo, lecz za 
miar jego udaremniono. Rewizja, dokonana 
w mieszkaniu Neckermanna odkryła straszli” 
wą niespodziankę: znaleziono wiele chuste- 
czek do nosa i części garderoby, należących 
do różnych kobiet, pokrwawionych krwią ludz 
ką, które zbrodniarz widocznie usiłował przed 
aresztowaniem sam wyprać. Przypuszczać na- 
leży, że Neckermann zgładził cały szereg ofiar 
swego zboczenia. 


Otwarcie nowej wystawy 
w Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 


Kraków, 27 lutego. 

Wczoraj przed południem dokonano w gma- 
chu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie olwarcia nowej wystawy obra- 
zów i rzeźb. Na wystawę tę złożyła się prze- 
dewszystkiem wielka ekspozycja, złożona z 
kilkudzejsięciu płócien oraz około dziesiątka 
rzeźb, nadesłama przez artystów z Poznamia, 
w pierwszym rzędzie przez grupę „Plastyka“. 
W skład tej wystawy wchodzą prace następu- 
jących artystów: Bocheński Jan,  Dolżycki 
Leon, Dziurzyńska-Rosińska, Tlannytkiewiez 
Adam, Jackowski Henryk, Lam Władysław, 
Marcinkowski Wład. (rzeźba), Rożek Marcin 
(rzeźba), Samlieki Marcin, Walkowski Ta- 
deusz. Ponadto grupa „Plastyków“ zaprosiła 
do udziału w wystawie jako gości dwóch arty- 
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stów również poznańskich ze stowarzyszenia 
artystycznego „Świt': Elstera, Erwina i Wro- 
n.eckiego Jana, oraz T. Dobrowolskiego z Ka- 
towic. Prace tych artystów odznaczające się 
ogólnym wysokiem poziomem artystycznym, 
zajmują pierwszą wielką salę oraz „świetlicę“. 
Trzecią salę zajęły prace E. Gepperta, artysty 
znanego w Krakowie z wystaw poprzednich, a 
obecnie przedstawiającego swój dorobek z 
dwuletniego pobytu we Francji; w innych sa- 
lach pozostały po poprzedniej wystawie prace 
Z. Stryjeńskiej (której wielkie „panneaux“ 
pięknie udekorowały przedsionek) oraz rysun- 


„ki architektoniczne St. Noakowskiego. 


Wystawa w pierwszym dniu otwareia była 
hardzo licznie zwiedzana przez publiczność. 
W otwarciu wystawy brali udział, między in- 
nymi, artyści malarze i rzeżbiarze, architekci 
i literaci niemieccy z Wrocławia, których na- 
stępnie podzielonych na kilka grup, oprowa- 
dzali po wystawie pp. wiceprezes Lepszy, wi- 
cedyrekstor Gałęzowski, prof. Mehoffer, prof. 
Jarocki, pp. Lam : Rożek, dyr.. A. Schroeder 
i inni. Goście wrocławscy zwiedzali wystawę 
z dużem zainteresowaniem i wyrażali się z u- 
znaniem o jej poziomie, wyróżniając szczegól- 
ną uwagą prace niektórych artystów, 


Z sali sadowej. 


O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ. 


Dziś w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie przed trybunałem przysięgłych staną 
Berek Grossleld, lat 27 liczący, ajent handlo- 
wy, oskarżony o zbnodnię zdrady głównej We- 
dług aktu oskarżenia w połowie listopada 1927 
roku, zgłosił się w restauracji Lamensdorfa, 
przy ul. Lubicz i prosił o przechowanie paczki 
owiniętej w papier do pakowania, po odbiór 
której miał się zgłosić lego samego dnia wie- 
czorem. Gdy mimo upływu kilkunastu dni 


rządzili stahlhelmowey w dzielnicy Koepenig 
wielką demonstrację, w czasie której doszło 


Wyjazd ministra komunikacji 
do Poznania. 


Poznań, 27 lutego (Pat-Radjo). Jutro o go- 
dzinie 1.38 rano przybędzie do Ostrowa mini- 
ster komunikacji Paweł Romocki O godz. 
8.30 nastąpi powitanie na dworcu, poczem 
minister zwiedzi warsztaty fabryki „Wagon“ 
oraz elektrownię miejską. O godz. 12 miejsco- 
we sfery gospodarcze i polityczne wydają na 
cześć ministra śniadan'*e. O godz. 16.30 wyjeż- 
dża minister do Poznania, dokąd przybędzie 
o godz. 18,45. O godz. 19 wygłosi minister wy- 
kład w sali Bełwederu. Dnia 29 bm. przed 
południem minister zwiedzi dyrekcję kolei 
państwowych w Poznaniu a następnie odbę- 
dzie się konferencja w sprawach lotniczych. 
Potem minister zwiedzi lotnisko na Ławicy 0- 
raz tereny powszechnej wystawy krajowej. — 
Następnie prezes dyrekeji kolei w Pozmaniu 
inż. Ruciński będzie podejmował ministra 
śniadamiem. Po południu odbędzie się audjen- 
cja w dyrekcji kolei a o godz. 23.58 nastąpi 
odjazd do Bydgoszczy, dokąd minister przybę- 
dzie o godz. 8.40. 


Polska nie kupowała urządzeń 
arsenału wiedeńskiego. 


Warszawa, 27 lutego (Pat-Radjo). W zwią- 
zku z informacjami „Wiener Mittagszeitumg“ 
jakoby część urządzeń fabrycznych arsenału 
wiedeńskiego wysłana została do Polski, a na- 
bywcą miał być rzekomo rząd polski, P. A. T. 
zostaał upoważniona do stwierdzenia, że in- 
formacja ta jest całkowicie zmyślona. 


Powrót polskiej delegacji 
z Estokii. 


Tallin, 27 lutego (Pat-Radjo). Wczoraj odje- 
chaał stąd w specjalnym wagonie salonowym 
delegacja polska, składająca się z b. minislra 
Makowskiego i radcy Raczyńskiego. Na dwor- 
cu udekorowanym flagami polskiemi żegnali 
delegatów w imieniu prezydenta państwa ofi- 
cer przyboczny prezydenta, minister spraw 
zagranicznych Rebane w otoczeniu wyższych 
urzędników ministerstwa, oraz posel Rzeczy- 
pospolitej Horwat, na czele całego składu po- 
selstwa. 


O traktaty regjonalne. 


Paryż, 27 lutego (Pat-Radjo). Paul Boncour 
w wywiadzie z genewskim przedstawicielem 


krwawe starcie stahihelmowców Z kom 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Berlin, 27 lutego. W dniu wczorajszym u- do krwawego starcia z komuniataini, Wiele 0- 


Grossfeld po odbińr *ej paczki się nie zgłaszał, 
przeto jeden z keln?rów tejże restauracji pa- 
czkę otworzył, a stwierdziwszy, że zawiera 
ona rozmaite wydawnicewa komunistyczne, 
zawiadomił o tem właścicielkę restauracji, 
ktćra doniosła o tem policji. Na skutek donie- 
sjenia zarządzono inwigilację Grossfelda. W. 
dniu 25 listopada koo godziny 9.30 wieczo- 
rem zgłosił się Grosseld po ową paczkę. Pa 
wymijającej odpowiedzi danej mu przez wła- 
ścicielkę lokalu Grossteld w zdenerwowaniu 
opuścił lokal i oglądają: si na wszystkie stro- 
ny, udał się pod Dom Żołnierza Polskiego, 4 
następnie cichemi ulicami miasta podążył w 
dzielnicę żydowską, gdzie w ulicy Krakow- 
skiej wszedł do kamienicy w której mieszkał. 
Inwigilujacy go wywiadowca policyjny Ma» 
ciąg wszedł po chwili za nim do mieszkania, 
gdzie zastał go w lazience zajętego czyszcze» 
niem rozmaitych wydawn iiw komunistycz- 
mych. Przy rewizji osobistej obwinionego zna- 
leziono t. zw. rozdzielniki literatury komuni+ 
stycznej, oraz 2 bloczki na zbieranie skła- 
dek. 

Na dzisiejszej rozprawie Grossteld nie po- 
czuwa się do winy i zaprze za, by należał do 
jakiejś organizacji komumistycznej, oraz by 
trudnił się komunistyczna działalnością. Za- 
wartości owego pakunku rzekomo nie znał, a 
olrzymał go od pewnego nieznanego mu 0so- 
bnika, który oświadczył mu, że w pakunku 
tym znajduje się kocyk i prosił go o przecho- 
wanie. Przesłuchanie Grossfelda obfitowało w 
szereg humorystycznych epizodów. Grossfeld 
zeznając, zachowuje się bezczelnie, tak, że 
trybunał zmuszony był kilkakrotnie zwrócić 
mu uwage na jego zachowanie się. 

IRozprawie przewodniczy s. 0. Cieślewski, 
wotują sędziowie: Pilm ki i Pelczar, oskarża 
prok. Hubl. 
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SPRAWA LINDE — BAU — HRYNIEWICZ 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał w dniu wezo- 
rajszym skargę kasacyjną, złożoną przez pro- 
kuratora oraz przez prokuratorję zeneralną prze 
ciwko wyrokowi Sądu Apelacyjnego w spra- 
wie powództwa od spadkobierców Marjana 
Lindego, Baua i Hryniewicza. Sąd Apelacyi- | 
ny w swoim czasie powództwo bo, w wyso- 
kości miljona złotych, odda: 

Sąd Najwyższy skargę k 
przez eo wyrok Sądu Apel 
prawomocny. 


cyng oddalił, 
jnego stał się 


—— 
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sób odniosło rany. 
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Alatina“ oświadczył, iż traktaty regjonalne 
stanowią minimnm, na które należy się zgo- 
dzić, o ile pragnie się iść naprzód w kierunku 
rozbrojenia. Dziennik przypomina, że ogólne 
zgromadzenie Legi Narodów ruż trzykrotnie 
wypowiedziało się za traktat: regjonalne- 
mi, w tem dwa razy przy udzie '« ltzeszy nie- 
mieckiej. Nie zrozumiałe jest więc oporne sta- 
nowisko v. Simsona, który jak się zdaje pra- 
gnie sparaliżować prace komitetu bezpieczeń” 
stwa. 


jp | On wn" mó 
Dział giełdowy. 


Kraków, 27 lutego. 
AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia olicjal- 
nego zebrania nastrój nieco słabszy. Zainte« 
resowanie minimalne przy zupełnym prawie 
braku obrotów. Ruch ospały. Kursa w przy- 
bliżeniu kształtowały się następująco: Ba 
Polski 146—147, Bank Przemysłowy 105, To- 
han 13.5, Zieleniewski 160.40 —161.60, Gór” 
ka 90—92, Jaworzno 20.65—20.85, Cegielsk 
43—43.0. 1 

Na rynku walutowym sytuacja bez zn 
ny. Kursa utrzymane przy dostatecznej: 
daży i małych obrotach. W Krakowie © 
got. 8.87—8.87 1/2, czeki bank. 8.90—.890 12, 
w Warszawie dol. 8.87 3/4—8.88 1/4 Fie 
8.90—8.90.30, we Lwowie dol. 8.87—887 Y^ 
czeki 8.90—8.90 1/2, w Katowicach dol. 8.87 Li. 
—8.87 3/4, czeki 8.90—8.90 12. Bank Polski 
bez zmiany. 

Wiedeń, 27 lutego. Kulisy były dziś spo% 
kojne przy małych obrótach. Na giełdzie byt 
brak zinteresowamia, ponadto zatarg austrja- 
dko-włoski spowodował rezerwę w tu i 
Rynek był nierównomierny. Lepsze były Al- 
piny i A. E. G. Union, reszta papierów Zniżr 
kowala. "y 

Siersza górnicza 10.5, Karpaty 29. Galicja 
68, Schodnica 9, Nafta 31.6, Alpmy 40.5, Gal, 
Bank Hipoteczny 72.5, Famto 6.7, Zieleniew= 
ski 16. 

Znrych, 27 lutego. (PAT) Paryż 20.43 1'4, 
Nowy Jork 5.19.30, Belgja 7232%, Włochy, 
27.80, Hiszpamja 87.70, Holamdja 203.027, 
Berlin 124.04. Wiedeń 73.17%, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.30, Kopemhaya 138.20, Sofia 
3.75.5. Praga 15.39, Warszawa 58.25, Buda” 
poszt 90.80, Białogród 9.13, Ateny 6.88, 
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TEATRY-KINA [alk] 
KONCERTY AJLA) 


Dnia 27 ture u 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś, 
w pomedzialek, przedstawienie popularne po ce- 
nach zniżonych. Danen będzie po raz ostatni 


w sezonie „Zielony frak“ I lers'a-Caillavet'a. 
Poniedzialek: „Zielony frak“ (przedstawienie 
popularne — ceny znizone). 


„PIĘKNY RIGO“ W TEATRZE „NOWOŚCI”. 
Jutro, we wiorek, wieczorem premjera dawmo za- 
powuadamego i z takiem zaciekawieniem oczeki- 
wanego wodewilu K. Krumlowskiego z muzyką 
J. Manka, p. t. „Piękny Rigo“. Osnowa taj sztuka 
jest głośny swojego czasu romans skrzypka Riga 
z księżną Klarą Chimay, bliską kuzynką cesarza 
austmjackiego Franciszka Józefa, Na barwnem tle 
węgierskich puszt i salonów mijlomera Chimay 
rozgrywa się ciekawa akcja uwiedzenia keiężnicz- 
ki przez cygana. Dało to świetnemu autorowi 
ulubionych wodewilów sposobność do wprowadze- 
nia prawdziwie pięknych i poetycznych obrazów 
z cygańskiego życia, ich zwyczajów i śpiewów, 
przy czarowne)j muzyce cygańskiej pieśni i czanda- 
sza, którą w pyszne formy ujął wyborny kompo- 
zytor, Józef Marek, 

Niezwykią, a oryginalną alrakcją w „Pięknym 
Rigu“ będzie występ autentycznych  cygamów, 
któzy zaprodukują się w pierwszym akcie we 
własnym obozis w tańcach i śpiewach. Na czele 
tych cyganów stoi ich wójt, Mirko, i urocza eigo 
Biostrzenieca Zonia, zwana „Romanos Zoria" („Cy- 
gańska Jutrzenka”). Nic dziwnego, że premjera 
„Pięknego Riga" wywołała w Krakowie sensację 
i niezwykły pokup na bilety. „Piękny Rigo“ gra- 
my będzie przez caly tydzień wieczorem aż do nie- 
dzieli włącznie, 


REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 


Poniedzialek: „Znelony frak" (ceny populame). 
Witarek: „Dr. Julja Szabc". 
Środa: „Dr. Juija Szabo”, 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 


Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Piękny Rigo“. 
Środa: „Piękne r”. 


Co graja dzisiaj w kinach. 


Bagatela: „General“ (Buster Keaton). 

Corso: „Śmier.elna jazda expresu“. 

Nowości: „Oaza milości“ (R. Barthemels). 

Promień; „Nowoczesna Dubarry“ (M. Korda). 
Sztuka: „Lew Monsołów" (1. Możżuchin). 

Uciecha: „Miłość — Młodość — Szaleństwo" (A. 

a Favette, E. Holt i Er. Verebas), 

Warszawa: ..Tracedia nocy karnawałowej” (Wer- 

er Kraus. Marcela Albani). 

Wanda’ „Verdun“. 

=h] aaa LA 

ah "WBAŃMÓR, soo i pianista w yayi; 

w Krakowie z jefv-ym koncantam we środę 29 

b. m. w Sarem Teatrze. Program obejmować be- 
że utwory, któremu ten utalentowany  antysia 

rował putlicziosć warszawską. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„DR JULIA SZABO", 


Komedia w trzeci aktach Władysława Fodore. 
Przęked Adolfa Hertza. 


Wśród nastrojw wyborczych węgierska ko- 
medja Fodora bha dla mnie sddechary m lego 


NOIR 


ji 
€n . 


Program stacy radiotonicznych: 


na wtorek, 28 lutego. 


Kraków. (566). Godz. 12: Transm. sygn. czasu, hej- 
nału z Wieży Murjackiej, kom. lotn.-meteorol. oraz 
koncert płyt gramofonowych Godz. 15—15.20%: Trans. 
kom. melear. oraz gosp. Godz. 16,40—17.05: Odczyt p. 
t: „Znaczenie wyrhowuwcza nauk przyrodniczych”, 
wygl, dr. M. Siedieeki, prof. U. J. Godz. 17.0—17,45: 
Odczyt p. t: „Sztuki graficzne“ — wygł. p. Adam 
Henzel. Tramsm. z Warszawy. Godz. 17.45—18.55: 
Transmisja koncertu z Warszawy. Goda. 19.05—19.15: 
Transm. kom. roluiczego. Godz, 19,15 —13.30: Roznai 
tości. Godz. 19.30—%2: Transm. opery Moniuszki „łlra- 
bina“ z Teatru Polskiego z Katewic. Godz, 22.30: 
Transfa. koni. z Warszawy. Godz. 22.30--21.30: Trans. 
muzyki tanecznej z restauracji „Pavillon“ w wyko- 
naniu ork. pod dyr. A. Górzyńskiego. 

Katowice, (42). Godz. 16.0—16.40: Kom. Polsk. Zw. 
4rzesz. Gosp. Woj. Śl. Godz. 16.40—17.00: Odozyt p. t. 
„Znaczenie wychowawcze nauk przyrodniczych" 
wygł. dr. M. Siedlecki, prof. U. J. (z Krakowa). G. 
17.05—17.0: Kom. Wydz. Oświecenia Publ. Woj. Śl. 
Godz. 17.20—17.45: Wykład historji Polski. Godz. 
11.15—18.55: Koncert popol, z Warsawy. Godz. 18.5r— 
19.10: Kom. harcerski. Godz. 19.16—1925: Rozmaitości 
Godz. 19.30—%%: Transm opery „Hrabina“, Moniuszki 
z Tentru Polskiego w Katowicach. Godz. 22—-%.50- 
Sygaał czasu i komunikaty: P. A, T., sportowy f 
policyjny. Godz. 22.30-23.30; Transinisją muzyki lok- 
kiej z kawiarni „Atlantic“. 

Warszawa, (1LLI). Godz. 12: Svprał czasu, komn. 


nikat lotniczo-meteorol., hejnał z Wieży Marjłackiej. 
Godz. 15—15.4): Kom. meteorologiczny, sospodaruzy. 
Godz. 16—16.25: Odezyt p, t „Pestępy rozwoju Gdy- 
ni“ — wygł. inż. St. Łęgowski. Godz. 16,25—16.40: 
Nadprogram | komunikaty, Godz. 16.40—17.05: Odczyt 
pP t.: „Konferencja „barska w ówietle historji i lè- 
pendy* — odozyt II-gi — wygl. prof. H. Mościcki, 
redz. 17.20—14,45: Odczyt p t.: „Sztuki graficzne” 
dział „Sztuka*) wygł p. A. Henzel. Godz. 17.45: 
Koncert popol. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimin: 
skicyo oraz R, Górecki (1 fagot), KB. Orłow (II fa- 
got) i W. Lipowski (III fagot), Godz. 19.5—19.15: 
ino. rolniezy, oruz irans z Krakova unoweń giełdy 
zbożowej. Godz. 19.135—15,00: Roznzlitości. Godz. 15.30: 
Fransa, z „Teotru Polskiego” w Katowicach. finedz. 


22—22,5: Sygn. szasu, kom. łot..meteor. Godz. 22.05— 
22.20: Kom. PAT. Godz. 22.20—22.30: Kom. policyjny, 
- Aa Godz. 22.30—24.30: Transm. muzyki tane- 
cznej. 

Poznań (3448), Godz. 13—14.30: Muzyka gramofono- 
WA. Godz. 14: W przerwie notowania giełdy pie- 
niężnej; Godz. 17.20—17.45: 20-1a lekcja języka an 
pielskiego wykł. dr. Arend, loktor U. P. Godz, 
17.45—19: Koncert pop. (transm, z Warszawy). Godz. 
19—19.15: Nadprogram wygł. m J. Warnecki, art. 
Teatru Polskiego, Godz. 19.15: Trans. z Katowie. Nad- 
program, wygł. p. J. Wadnecki, art. Teatru Pol 
TG: Na zakończenie sygnał czasu i kom. meteor. 

Wilno (435), Godz. 16.40—16.55: Chwilka litewska. 
Godz. 16.55—17.20: „Łotwa dzisiejsza", odczyt z dz. 
„Nasi sąsiedzi”, wygl. prof. Szk. Nauk Pol. w War- 
szawie. St. Gorzuchowski. Godz. 17.20—17.45: „Mu- 
zyka wieku XVII“, odczyt z dz. „Muzyka polska w 
przykładach”, wygł. dr. T. Szeligowski. Godz. 17.45— 
18.50: Koncert pop. w wykonaniu orkiestry nod dyr. 
prof. A. Kontorowicza, oraz solisty S. Marjańskiega 
(tenor). Godz. 18.50—19.15: Gazetka radjowa, sygnał 
czasn | rozmaitości. Gadz. 19.20: Tranam. z Teatru 
Polskiego w Katowicach. Godz. 22: Kem. PAT. Godz. 
22.30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej, 

(Bs) W bieżącym tygodnin przemawiać hędą przez 
radin: w paniedziałek prezes Ranko Raln., p. Lud- 
kiewicz; wa śradę prezes Banku (iosn. Kraj., jen. 
Górecki; we czwartek min. Czechowicz; w sobotę 
min. Kwiatkowski, 


Kultara i sztuka. 


CT Sea "Ż< w sa at zeg 
| , Uczrzenłe stulecla urodzin 


tme 


Tołstoja. 


"W roku bieżącyma przypada 10 września 
setna rocznica urodzin Tołstoja, która wywo- 
Fala w państwie Sowietów niemałą konsterna- 
(ie Z jednej strony komisarz ludowy dla 


ieprew oświaty oświadczył w niedawno napi- 


eanym artykule, że „dla bolszewików posiada 
twórczość Tołstoja niewątpliwie swoje strony 
ujemne“; zwłaszcza pisma jego Vilozoficzne i 
religijne poiępiane są przez doktrynę sowiec- 
ką, z drugiej wszakże wzglad na europejską 
opinię publiczną każe bodaj z zaciśnięciem 
zębów uczcić tę uroczystość w sposób zamy* 
kający usta przeciwnikom sowietów. I dlatego 


wypoczynku. Wrawdzie natrętny odgłos wie- |upzczenie zapowiada się niezmiernie wspn- 


cowej wrzawy ż tu zaleciał w tym i 
btuilnym argumacie: „to bardzo imteligentny 
człowiek — dwatysiące morgów pszenne) zie- 
mi“, lecz za tosama bohaterka koruedj po- 


mimo poważneg doktorskiego tytułu, pomimo | stoją, nie zgorszy 


wiej miny zaodowej siły lekarskiej dale- 
ką a od wszelkiego zgiełku walki politycz- 
nej Z pod groź” bowiem maski „rówoupr 
mienia” aż nadt wymowie wychyla Się tu- 
taj ujmujący cr kobiecości, tak iadme w 
tym wypa”k" rrezentowany przez p Hañ- 
seką, Oczy” acii e pioam:enie niewieścich U- 
roków zgod: aiożemiem ` oli byky naieży- 
cię miarkówan' ie milej jednak dmałały 1 
"em dosadnie! św adczyły 0 nieodporne] 
wszechwiadzy czucia, które w rezultacie 
całko" (+ wia : , 

mazanie procesu budzgecpo się tobucia w 
m lekarza-kobisty dla eù #nekiego dżen- 
"mena-żiemianin<., ji rzekomego pacjenta, z 
aedycznem śledzeniem wyzras ającej „gorącz* 
ki miłosnej“ i splątar'e tego głównego watku 
akcji z historją młodziutkiej koxotki, rzuconej 
przrz owego dżentelmena, a sdawiającej Się 
dzięki życzliwości troskliwej © oci jak „deus 
ex machina“ w chwili najmniej odpowie- 
"dniej — stwarza w sumie rzecz pelną humoru 
i po części niepozbawioną sałyrycznej werwy, 
rozłożonej sprawiećliwie pomiędzy świat le- 
karski i — kotuecy Dość, że rzecz cała zacie- 
kawia i bawi, pomimo, że chwilami, Szcze- 
gólnie w zakończemjgch aktu 2 i Rzpada w 
pewne dłuż; zny Ji, co jednak nie nuży 
wohec bardzo | mej i miłej gry całego 
zespołu. 


o doktora Szabo w bar- 
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dzo ładnem i 
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ujęciu p. Hańskiej pełną 
u była Lola p. Tresz- 
gólnie udała Sę Scena 
scie 1. Przemiła €ioc'a 
ony za miłością praw- 
dzo dobrem wykonaniu 
i ciekawie przeprowa- 
sympatyczny (dla 


dzonem) — "w my ( 
"mnie przynaj chawy „pacient p: 
Strzeleckiego a 4 mile wypelniii 


J Esya inie, jak świad- 
zupelmie bięgłą dło- 

o pęocyzyjne, reyse- 

(p) 


kanwę calos: 
czyło przedsł 
wią pełnej za 
rji p. Mewia: 


-"|miale. Coprawda, będzie to raczej uczczenie 


na zewnątrz, ale o to przecież głównie idzie. 
Lud. dla którego niedostępna będzie wspania- 
ła 90-0 tomowa zbiorowa edycja dzieł Tol- 
się i nie zdemoralizuje nie- 
mi bolszewickiej swojej orjentacji. A sfery 
inteligenckie i tak Tołstoja znają i mają uro- 
bione o nim pojęcie. Można więc było, bez 
obawy dla propagandy bolszewickiej, pozwo- 
lié sobie na wielkie popisanie się przed Eu- 
ropa. 

Przygotowania do uroczystości są w całej 
pełni i liczna komisja kompilaeyjna pracuje 


| nad redakcją monumentalnego wydania. Prze- 
'wodniczący jej, prof. Czertkow, jeden z naj- 


bliższych przyjaciół wielkiego pisarza, Gzło- 
wiek, który życie swoje poświęcił na studja- 
wanie rękopisów Tołstoja. Plan pracy został 
już ogłoszony. Wydanie kompletne obejmować 
ma 90 tomów. Edycja opracowana będzie wy- 
łącznie na podstawie oryginalnych rękopisów, 
ze wszystkiemi dopiskami, oraz ustępami, wy- 


| kreślonemi przez carską cenzurę, czy z innych 
|jakich względów. 


Wśród rzeczy nigdy dotychczas nieogłoszo- 
nych drukiem, znaleźć się ma cała serja krót- 
kich opowiadań, całe poopuszczane rozdziały 
„Odrodzenia“, a zwłaszcza pisma i artykuły 
o treści religijnej, filozoficznej i społecznej.. 

Jak zapewnia redakcja wydania zaledwie 
10-ta część pamiętników i listów Tołstoja zna- 
na jest publiczności, pozostałe dziewięć dzie- 
siątych ukaże się dopiero dzięki tej edycji, 
która, zapoczątkowana w roku bieżącym, u- 
kończona będzie w ciągu trzech czy czterech 


lat. 
—— | | Z 

WYBITNY SKRZYPEK ROSYJSKI W POLSCE. 
Wybitny skrzynek  rosviski. Dymitr Cygankow- 
ma przybyć do Warszawy i dać szereg komcertów 
na słynnych skrzypcach Stradivarmisa, które nząd 
sowiecki wypożyczył antyście ze swoich zbiorów 
państwowych. 

UCZONY JUGOSŁOWIAŃSKI W WARSZAWIE. 
Od paru dni bawi w Warszawie profesor uniwer- 
sytełu w Zagrzebiu. dr. Ilesicz. Uczony jugoslo- 


.wiański przybył do Warszawy w Sprawie zotga- 
'mzowamia naukowaj wycieczki polskiej mlodzieży 
| szkól średnich do Juzoslawji 


75-LEGIE JAROSŁAWA VRGALICKY'EGO ob- 
chodził praski Teatr Narodowy premjerą Apapei 


ł 


dramatycznej .,Bar-Kochba", Tekis opracował prof. 
Weingart. Role tytulową grał p. Vojta. 
„REWOLUCJA NUT“ Pod tytulem „Vzpomra” 
(Wzburżenie) napisal nowy balet znany kompo: 
zytor, B. Martinu. Temat opracowany jest niezwy- 
kle oryginalnie. Idzie tu o rewolucję nut, które 
nie chcą dalej służyć ani kompozytorom, ami or- 
kiestrom, ami. śpiewakom. Świat zostaje pozbarwio- 
ny muzyki. Warunki, pod którzmi nuty wreszcie 
się decydują, dalej służyć muzyce są niezwykle 
dowcipnie ujęte i w obieg baletu pszeprowa 
dzone. Premjera utworu tego odbędzie się w po- 
towie lutego w operze berneńskie]. 
| MUZYKA POLSKA W RZYMIE. W Augusteo: 
gdzie popisują się najświetniejsi dyrygenai włoscy 


i zagraniczni, odbędzie się za kilka dni koncert 
polski. Akademją św. Cecylji zaprosiła dyr. Grze- 
gonza Fitelberga z Warszawy do dyryzowania kon- 
certem, złożonym z dzieł Szymanowskiego, Karlo- 
wieza, Różyckiego i Czesława Marka. W samym 
końcu lutego odbędzie się leż koncert kameralny 
muzyki polskiej, w wykonaniu p. Ireny Dubiskiej, 
skrzypaczki, oraz p. Konw.n-Szymanowskiej, śpie- 
waczki. 

POLSKA SZTUKA NA MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWIE MALARSTWA W NOWYM JORKU. 
W Muzeum Carneciego odbyła się międzynarodo- 
wa wysława sztuki, Na wystawie te] malarstwo 
polskie było reftezamtowane przez Slendzińskiego 
i Alfonsa kanpińskiego. 4 


Dział $ospodarcziuy 


Jak było do przewidzenia, sytuacja na świa- 
towych rynkach zbożowych kształtuje się w 
roku bieżącym całkowicie odmiennie nietylko 
w słosumku do sytuacji w r. ubiegłym, lecz 
także w slosunku dosytuach z lat poprzednich, 
a to pod wplywem pomyślnego stanu zbiorów 
ogólno-światowych. I tak dla ksztatłowania 
się sytuacji na światowych rynkach pszenicy, 
decydującym jest fakt, że w jesieni r. ub. kra- 
je europeiskie poczyniły zbyt duže zapasy 
zhóż tak. że nie występują one obecnie prawie 
wcale jako nabywcy na światowych rynkach. 
Poważne znaczenie posiada również fakt, że 
zawartość ziarna w zbożu tegorocznych zbio- 
rów jest obfitsza niż w latach poprzednich. 
Nie nie pomaga sztuczne wstrzymywanie po- 
daży zboża przez wielkie kartele pólnocno- 
amerykanskie, ogólnie przewidywana tenden- 
cja cen zboża na dłuższą metę jest bezwzglę- 
dnie zniżkowa, Przyczynia się do tego sytua* 
cja wielkiego producenta pszenicy Ameryki 
południowej, Argentyny, skąd z powodu ma- 
łych możliwości magazynowamia. napływają 
ciągle znaczne ilości pszenicy. Nadło skarżą 
się na złą jakość zboża argentyńskiego z La 
Plata, > 

Dla dalszego rozwoju konjunktur na świato- 
wym rynku zbożowym w drugiej części roku 
zbiorów, mniejsze znaczenie przedstawiać bę- 
dzie wysokość zapasów w krajach eksportu- 
jących zboże, jak rzeczywiste 
nie wielkich państw przemysłowych Europy 
Jak zaś wynika zarówno z danych statystycz- 
nych, oraz z dolychczasowego kształlowania 
się sytuacji na rynkach tych państw, ło są 
one o wiele obficiej niż w analogicznych okre- 


sach poprzednich lat zaopatrzone w pszenicę 
i żyto. Świadczy o tem chociażby przykład 


———080 


Nowelizacia ustawy 
ubezpieczenia od ognia. 


Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 maja 1927 r. o przy- 
musie ubezpieczenia od ognia i o powszech- 
nym zakładzie ubezpieczeń wzajemnych, do 
rady tego zakładu wchodzi, między innymi, 
13 przedstawicieli samorządu wojewódzkiego, 
do czasu zaś powołania do życia tego samo- 
rządu człanków tych mianuje minister skarbu 
z pośród kandydatów, przedstawionych przez 
min. spraw wewnętrznych. Kandydaci winni 
posiadać budowlę ubezpieczoną w powszech- 
mym zakładzie ubezpieczeń wzajemnych i na- 
leżeć do rad, zarządów centralnych zrzeszeń 
samorządowych. 

W praktyce okazało się, że kandydatów od- 
powiadających tym dwom warunkom jest 
zbyt mało. Ze względu na powyższe, min. 
spraw wewnętrznych wystąpiło z projektem 
nowelizacji uslawy, po której odpadł waru- 
nek posiadania przez kandydata budowli ubez- 
pieczonych. 

Dopiero teraz rady i zarządy zrzeszeń cen- 
tralnych samorządu  terytorjalnego, wiec 
Związku miast polskich, Biura zjazdów sa 
morządu ziemskiego I Zrzeszenia samopomocy 
pmin wiejskich w Polsce będą mogły przed- 
sławić kandydatów do min. spraw wewn., Z 
pośród których minister skarhu mianuje 


członków rady powszechnego zakładu ubez- 
pieczeń wzajemmych. . 


Kronika ekonomiczna. 


JUBILEUSZOWE WYDAWNICTWO MINISTER- 
STWA KOMUNIKACJI Z powodu przypadającej 
w listopadzie r. b. dziesięcioletniej rocznicy powsta- 
nia samodzielnego kolejnictwa polskiego, Min. Ko- 


unikacji przystąpiło do przygotowania specjalnego 


wydawnictwa, mającego zawierać dane historvcz- 
ne, statystyczne, obrazujące powstanie i rozwój 
sieci kolejowej na ziemiach polskich, zniszczenie 
wojenne sieci z czasu wojny światowej, organi- 
zację kolejnictwa w Niepodległej Polsce, jego roz- 
wój we wszystkich dziedzinach gospowarki oraz 
obecny sian posiadania. Wydawnictwo będzie bo- 
gato ilustrowane tablicami, wykresami 1 zdięcia- 
mi fotograficznemi. 

SKŁADKI PRZY UBEZPIECZENIU PRACOWNI. 
KÓW UMYSŁOWYCH. W związku z wejściem w 
życie rozporządzenia p. Prezydenta Rzpliłej o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych, wyjaśnia 
się, że skladka wymierzana jest od „wynagrodze- 
nia podetawowego” pracownika; przyczem rozpo- 
rządzenie usiala następujące zasady podziału sklad 
ki między pracodaweę i ubezpieczonego: 

1-o jeżeli pracownik nie pobiera żadnego wv- 
nagrodzenia w gotówce lub wynagrodzenie do 60 
złotych włącznie, albo tylko utrzymanie, to pra- 
codawca opłaca sam składkę w całości z własnych 
funduszów; 

2-0 jeżeli wynagrodzenie wynosi ponad 60 zł. 
do 400 zł. wlącznie rozdział skladki jest nastę: 
pujący: dwie piąle placi ubezpieczony, trzy piąte 
pracodawca; 

8-0 przy wynagrodze iu ponad 400 zł. do 800 


zapotrzebowa-, 


Sytuacja na światowych rynkach zbożowych. 


Niemiec, które dysponują około 1.15 mil. ton 
pszenicy, podczas gdy w analogicznym okre- 
sie r. ub. 0.58 mil. ton, oraz 1.25 mil. ton 
żyta, podczas gdy w analogicznym okresie 
r. ub. 1.06 mil. ton. Te same obserwacje od- 
noszą się równie do innych krajów europej- 
skich. W szczególności w Polsce, dzięki za- 
rządzeniom władz możemy spodziewać się, że 
w roku bieżącym nie będziemy zmuszeni im- 
portować zboża. 

Zmiany na gorsze w każdym razie spodzie- 
wać się nie można wcześniej jak z końcem 
kwietnia, skoro ewentualnie — co jednak ma- 
ło jest prawdopodobne — okazałoby się, że 
rzeczywista wysokość zapasu zboża jest mniej- 
sza od obliczeń. 

Pod wpływem  kszłałłowania się sytuacji 
ną rynkach zbożowych. również I ceny maki 
mają tendencję raczej zmiżkową. Jest to na- 
stępstwo faktu, że piekarnie podobnie jak i 
handel! hurtowmy poczyniły znaczne zapasy 
i obecnie jedynie w minimalnych rozmiarach 
występują jako nabywcy. Ze wszystkich ga- 
tuników zbóż jedymie kukurydza posiada ten- 
dencję zwyżkową. 

Tak więc według wszelkich przewidywań, 
nie należy spodziewać się jakichkolwiek wyż- 
szych cen zboża, aż do tegorocznych zbio- 
rów. Wobec ogólnie pomyślnych a ostałecznie 
ustalonych wyników zbiorów nietylko w kra- 
jach europejskich, ale 1 amerykańskich, oraz 
wohec znacznych zapasów zboża będących w 
posiadaniu normalnie najpoważniejszych od- 
biorców zboża amerykańskiego, przemysło- 
wych państw zachodniej į środkowej Europy, 
nie istnieje obawa, by jak niemal corocznie 
silny popyt mógł wyśrubować światowe ceny 
zboża na przednówtku. 


złotych włącznie pracodawca i pracownik płacą 
składkę po połowie; 

4-0 wreszcie przy uposażeniu ponad 800 zł. 
trzy piąte składki pracownik oraz dwie piate pra- 
codławca. 

WIELKIE KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego na po- 
siedzeniu w dn. 22 p. m. usłalila kontyngent 
kredytowy dla rzemiosła i drobniejszego przemy- 
słu na kwotę 13.5 milj. zlotych. Kredyt będzie” 
rozprowadzony przez komunalne kasy oszczędno- 
ści Akcja ta w toku. Dla celowego iej przepro- 
wadzenia utworzone zostały przy komunalnych 
kasach oszczędności opinjodawcze komitety rze- 
mieślnicze, obraduiące nod przewodnictwern dele- 
gata Banku Gospudatstwa Kraiowego Zadaniem 
tych komitetów jest rozpatrywanie podań kredyto- 
biorców i przedstawianie odnośnych wniosków. 
Kredyt udzielony będzie na okres 10 kwartałów 
i omrocentowany na 9 proc. z wyjątkiem woj. 
pomorskiego i śląskiego, gdzie stopa procentowa 
wynosić będzie 6 proc. 


` OBNIŻENIE EUROPEJSKIEJ STOPY ŻYCIO: 


WEJ. Jak ustalily badania ekonomistów, dzisiej- 
sza stopa życiowa Europy jest nizsza od przedwo- 
jennej, iadczy to o fakcie, że Europa zmajduje 
się jeszcze pod dzialamiem ujemmegc wpiywu woj- 
ny na gospodarstwo światowe. 

I tak, w Niemczech widać znaczmy spadek w Do- 
rówmamiu z ozasami pnzedwojenmemi. We Francji 
stopa życiowa pogorszyła się nieznacznia w poró+ 
wnanie z ozasanii przedwojennemi. We Włoszech 
iw Angliji stopa żvciowa jest nieco wyższa od 
przedwojennej. W Bęleji talkasama w r. 1924. 
W Polsce niższą iest od przedwojennej, jednakże 
poprawia się. 

ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY, Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Poznaniu padaje nastepujące 
ceny artykułów pierwszej pni”.eby w hurcie i de- 
tahı. Hurt: za 100 kg.: mata pszenna 76 zl., ziem 
niaki 9.00—-9.50. za 1 kg: chleb 65 proc, — 055, 
mięso wolowe — 2.20—3, slonina — 280, sma 
lec — 4, tłuszcz zagraniczny — 3. mavlo — 6,00 
do 6.40, (tendencja bardzo mocna), ryż najprzed- 
niejszy — 1.26, daw” — 120, zwykly — 11,85, 
herbata — 1007 — 18.00 — 
172.00 — 20.00, kz "uatemala — 9.50 — 11.00 
Santos 7.20 — 8.80, Rio 5:80 — 6.20, kakae Van 
Houten 6,40, Blocker 4.40 — 5.20 — 5%, mleko 
zą 1 titr — 0.38, jaja za skrzynię — 250.00 — 
300.00, śledzie za beczkę zwykłe — 142.00 —- 146, 
dobre — 151.00 — 156.00, najprzedniejsze — 162— 
166. 

Detal: za 100 kg.: żyto — 4050 — 41.00. pazeni- 
ca 4800, maka żytnia — 6600 — 70.00, mąka 
pszenna 8600, za 1 kg.: chleb 65 proc. —- 0.58 — 
0.60, mięso wolowe 2.80 — 3.60, smalec 440, slo- 
nina — 300, tłuszcz importowany — 8.20, masło 
6.40 — 6.80, ziemniaki — 0.12 — 0.14, ryż 1.00— 
1.40 — 1.50. herbata 12.00 — 1400 — 18.00 — 
21.00 — 2500, kawa — 6.40 — 720 — 2.40 — 
10.00 — 10.80 — 14.00. kakao 520 — 5.60 — 
6.80 — 7.00, jaja za sztukę 0.22 — 025, śledzie —- 
0.15 — 018 — 020 — 0.25, mleko za litr 0.36. 

NIĘEPOMYŚLNE KONJUNETURY NA RYNKACH 
CHMIELU. Znaczna zniżka cen i zła konjunktu- 
ra na rynkach zagranicznych wpłynęła na znacz 
ny spadek cen chmielu, W siosunku do roku ze 
szlego cena chmielu spadła o 50 proc. Przyczy” 
ny szukać należy w braku sprężystej organizacj! 
produkcji i handlu chmiełem, co spowodowało roz 


wielmożnienie się obsego pośrednie'wa Z wyraź- 1 


ną szkodą dla bundlu naszego. 
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Dział Sportowy. 


Przed rozpoczęciem 


Kraków, 26 lutego. Sezon piłkarski rozpo- 
czął się na dobre nietylko w Krakowie, ale 
1 we wszystkich innych miastach Polski, Spra- 
wała to w pierwszym rzędzie ugoda zawarła 
między PZPN-em a Ligą, w myśl kiórej mi- 
strzostwa państwowe i okręgowe ze względu 
na większą ilość klubów, biorących w nich 
udział w jednej grupie, muszą być ukvńczo- 
me w ciągu Jednego roku. A to zniusza do 
wczesnego rozpoczęcia nustrzostw a łącznie 
z tem i wczesnych meczów-treningów. W Kra- 
kowie odbyły się wczoraj takie dwa spotka- 
nia a mianowicie: Wisła— Legja 12:0 (5:0) 
i Oracovia—Krowodrza 3:2 (1:1). 

Pierwsze z nich odbyło się na boisku Ol 
szy, które przedstawiało teren dość rozmokły 
i błotnisty. Drużyna Legji nie stanowiła žad- 
nego przeciwnika dla Wisły, która „rozjpra- 
wiła się z nią gładko, wygrywając lekko i w 
ładnym styln 12:0, przyczem szczęśliwymi 
strzelcami byli podobnie, jak poprzedniej nie- 
dzieli bracia Reymanowie, z których starszy 
zdobył cztery, a młodszy pięć bramek. Dal- 
szymi punktami podzielili się Żelazny (2) i 
Czulak (1), ten ostatni jako łącznik grzeszy 
wielkim „brakiem silnych i zdecydowanych 
strzałów. Legła poza ambitną grą nie nie po- 
kazała. 

Inny znacznie charakter miało spotkanie 
Cracovii z Krowodrzą. Ta ostatnia przedsta- 
wia typ zespolu przedmiejskiepo, zaciętego, z 


którym nie łatwo się uporać. Możeby zresztą 
inny wymk był meczu, gdyby rozegrano go 
w normalnych warunkach. Trudno tu mówić 
o gnze normalnej, kiedy grano na boisku tre- 
ningowóm, nieoznaczonem i przy silnym ną- 
porze na teren gry publiczności, Krowodrza 
grala pod koniec meczu w dziesiątkę a nawet 
dziewiątkę, atoli przegrała zasłużenie, bworąc 
pod uwagę wielką przewagę Cracovii, która 
do tego wystąpiła z rezerwą. Bramki strze- 
Mli dla zwycięzców: Ptak, Seichter i jedna 
„samobójcza“, dla Krowodrzy Chudoment i 
Pstruś, 


Z z 


Poznań, 26 lutego. Warta — Legja 10:2. 
Na otwarcie sezonu rozegrała drużyna Warty 
spotkanie z mistrzem Poznańskiego Związku 
Okr. piłki nożnej, Legją, która wystąpiła w 
komplecie. Mimo osłabienia trzema rezerwo- 
wymi, drużyna Warty miała nad swoim prze- 
ciwnikiem ogromną przewagę, górując nad 


nim. Bramki strzelili Rochowicz (3), Moskal, 
Szerike i Staliński po dwie i Spojda jedną. 
Dla Legii obydwa goale uzyskał Blaszke. 

Katowice, 26 lutego. IFC. — 73 p. p. 13:0 
(5:0). Drużyna IFC. miała zupełną przewagę 
mad swoim przeciwnikiem, a bramkarz jej, 
tym razem Spalek, nie miał formalnie nie 
do roboty, gdyż gra toczyła się na połowie 
wojskowych. 

Bramki dla zwycięzców strzelili Kozok II 
i Górliłz I po pięć, Machinek (2), a Wieczo- 
rek jedną. 

Pogoń—K. 5. „06“ (Mysłowice) 2:6 (1:4). 
Drużyna Pogoni wystąpiła w bardzo osłabio- 
nym składzie, bez swoich najlepszych graczy 
wojskowych, którzy grali w zespole 73 p. p. 
przeciw IC. Bramki dla zwycięzców strze- 
lii Radka (4) i Walczuk (2), a dla Pogoni 
obydwie Górecki. 

Policyjny K. S. — K. S. „09“ (Mysłowice) 
2:2 (2:1). Bramki strzelili dla Mysłowiczan 
Broda i Mak, a dla Policyjnego klubu obydwie 
Kałuża. 

Amatorski K. S$. — Iskra (Siemianowice) 2:3 


(0:3). 

Śląsk (Świętochłowice) — K. S. „06" (Za- 
tęże) 0:4 (0:2) Drużyna Śląska wystąpiła z 
czteroma graczami rezerwowymi, celem wy” 
próbowania ich przed rozgrywkami ligowy- 
mi. Eksperyment ten zakończył się dla dru- 
żyny Śląska katastrofalnie. Bramki dla dmi- 
żyny zwycięskiej strzelili Krist (2), Jakóbek 
i Grosman po jednej. 

Warszawa, 26 lutego. Polonia — Varsovia 
2:0 (2:0). Polonia miała 7 rezerwowych gra- 
czy. 

Legia —Bar-Kochba 9:0 (2:0). Strzelcami 
byli Nawrot (4), Łańko (3), Wójcik i Wypiie- 
wski po jednej. 

Łódź, 26 lutego. ŁKS — Orkan 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili Śledź i Aldek. 

Turyści — WKS 5:2 (4:2). Strzelcami byli 
Bałczewski (3) i Ałaczewski II (2). 


Poznań, 26 lutego. Pogoń — Cegielski 
5:5 (1:2). 
Wiedeń, 26 lutego. Rapid — B. A. C. 


6:1, Semmering—Slovan 3:2, Austrja—W acker 
1:1, Admira—Herta 4:0, Vienna—Hakoah 1:1. 

Prega, 26 lutego. Sparta — Victoria Żiż- 
kov 3:2, Vrsovice—D. F. C. 7:4. 


ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 26 lutego. #V dniu dzisiej- 
szym odbyły się pierwsze, zakrojone na wiel- 
ką skalę, zawody propagandowe narciarskie 
dla młodzieży, zorganizowane przez SNTT pod 
protektoratem pułk. szt. gen. Ulrycha, dzięki 
wydatnej pomocy jen. Przeździeckiego. Jest 
# część dopiero szeroko zakrojonego planu 
wielkiej propagandy narciarstwa wśród mło- 
dzieży na Podhalu. Zawody te odbyły się w 
wyniku trzechtygodniowych kursów narciar- 
skich dla młodzieży, prowadzonych przez p. 
Helenę Rytardową. Tak wielkiej ilości zawo- 


d: 


sezonu piłkarskiego. 


dników (wynoszącej 120 narciarzy i narcia- 

rek) nie oglądały jeszcze żadne zawody w Za- 

kopanem. Konkurs obejmował biegi i skoki. 
+ + + 


W niedzielę również odbył się konkurs sko- 
ków na Krokwi, jako dalsza część zawodów 
narciarskich, zorganizowamych przez Komitet 
nowotarski wych. fiz. i przysp. wojsk. Zwycię- 
stwo odniósł Cukier (Sokół), na drugiem miej- 
scu znalazł się Kolesar (ENTT). Naogół wyni- 
ki nieszczególne. 

Poza konkursem najlepsze skoki wykonał 
Aleksander Rozmns (Wisła), który osiągnął 
długości 5134 i 57'mtr, 

Zawody te nie obeszły się bez przykrego 
wypadku. Występujący poza konkursem sko- 
czek St. Motyka przy wykonaniu jednego ze 
skoków doznał tak silnych potłuczeń, iż mu- 
siano go odwieźć do szpitala. 


* * 
. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
O MISTRZOSTWO POLSKI W ZAKOPANEM od- 
będą się ostatecznie w dn. 15—18 marca b. r. i to 
tylko w tym wypadku, o ile doznają należytego po- 
parcia ze strony miejscowych czynników. Współ- 
udział swój w tej imprezie obiecały tak poważne 
zw.ązki zagraniczne Czechosłowacji rak HDW i 
Svaz Lysarum. Ponadto Polska Związek Narciar- 
ski wyśle zaproszenia specjalne do wszystkich 
państw, których narciarze brali udział ostatnio w 
Olimpjadzie w St, Moritz. 


NASI NARCIARZE W CZECHOSŁOWACJI 


Wesłerów, 26 lutego. Na zawodach » 
mistrzostwo Tatr w biegu na 18 klm. zwycię- 
żył Nemecki 116.39. Drugie miejsce zajął Po- 
lak Bujak 1.18.35, trzecie Kuraś (Polska) 
1.20,25, szóste Lankosz (Polska) 1,23.29. 

a" 


MECZE HOCKEYOWE. 


Warszawa, 26 lutego. W dniu dzisiej- 
szym odbyły się łu zawody hockeyowe z na- 
stępującemi wynikami: 

AZS I.—Legja 10:0. Bramki strzelili Tnpal- 
ski (4), Adamowski i Żebrowski po dwie, oraz 
Słnczanowski i Kowalski po jednej. AZS II — 
WTŁ 3:1. 

Lwów, 26 lutego. ITŁ Lechia 5:1. 
Bramki strzelili Janelli i Jagermann po dwie 
oraz Hemmerling jedną, dla Lechji zaś Rotni- 
sły. 

Berlin, 26 lutego. Mecze 
Berliner S. €.—Davos 5:5. 

Reprezentacja Kanady Berliner S. C. 12:2. 
Po raz pierwszy zdołano w Europie w r. b. 
strzelić kanadyjskim hockeisłom 2 goale. 


ZWYCIĘSTWA AUSTRJAGKICH ŁYZWIARZY 
W BERLINIE. 

W zawodach łyżwiarskich w Berlinie w jeżdzie 
figurowej panów, pierwsze miejsce zdobył Bóckl 
(Austrja), 2) SŚchaffer (Austrja), 3) Distler (Au- 
stria). 

Zawody o mistrzostwo pań: 1) Burger (Austrja), 
2) Brunner (Austrja). 

Jazda parami: 1) Holz-Kaiser (Austrja), 

s ———0$0—— 


Kronika sportowa. 


hockcyowe: 


UTWORZENIE PODOKRĘGU PIŁKARSKIEGO 
W BIELSKU. W dniu 26 b. m. odbyło się w Biel- 
sku zebranie komstytuujące Bielskiego podokręgu, 
który został włączony do Okręgu Śląskiego z sie- 
dzibą w Katowicach. Na zebraniu tem byli dele: 
gaci Śląskiego ZOPN, którzy doprowadzili do po- 
rozumienia kosztem wielkich ustępstw. I tak Ślą- 
ski ZOPN zgodził się na całkowitą aułonomję dla 
Bielskiego podokręgu, na podział na klasy prze- 
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prowadzony przez podokręg, na dopuszczenie mi- 
strza bielskiego do mistrzostwa Śląska wraz z 
mistrzami innych podokręgów. 

W myśl wspomnianego podzialu na klasy, ma- 
ja wejść do kl. A nast. kluby: BBSV, Biała-Lipnik, 
Bialski K. S. Sturm, Fokoah, Sportklub, Soła (0- 
święcim) Grażyna (Żywiec), ponadto jedno miej- 
sce dziewiąte zarezerwowane dla towarzystwa, 
na które wybór dopiero w przyszłości padnie. 


WYJAZD POLSKICH NARCIARZY NA Mi- 
STRZOSTWA NORWEGJI. Nasi narciarze Br. 
Czech i Szostak wyjeżdżają na mistrzostwa Nor- 
ewgji do Holmenkollen. 


TEGOROCZNY MIĘDZYNARODOWY RAJD SA- 
MOCGHODOWY. Automobilklub Polski orgamizuje 
w dniach od 17 do 24 czerwca br. daraczny mię- 
dzynarodowy raid samochodowy. laid zorganizo- 
wany zostal celowo w ten sposób. by trasy raidu 
przechodziły przez ważniejsze polskie miejscowo- 
ści uzdrowiskowe. 

Rozklad raidu jest następujacy: start z War- 
szawy dnia 17 czerwca. trasa Warszawa-Druskie- 
niki, przestrzeń około 400 klm. W drugim dniu 
raidu trasa biegnie szlakiem Druskienniki-KLuck 
(548 klm.) przez Brałowieżę. Trzeci dzień raidu 
19-go czerwca Łuck -Rosów-Truskawiec Zdrój (400 
klm.) xdzie przez Zaleszczyki, Czortków i Dolinę. 
Piąty dzień raidu ma wyznaczoną trasę Truska- 
wiec Zdrój-Krymica przestrzeń najkrótszą 300 klm. 
prowadzi przez Rymanów, Biecz i t. d. 


Szósty dzień raidu 22 czenwca przeznaczony jest 
na wypoczynek w Krynicy. W siódmym dniu tra- 
sa Krynica-Busk Kielecki (420 klm.) przez No- 
wy Sacz, Jonlanów, Mysłowice, Jedrzejów, Piń- 
czów. Ostatni dzień 24 czerwca z rasą Busk-War- 
szawa (390 kłm.) na Stępmicę, Sandomierz, Gró- 
jec, Raszyn. 

W raidzie weźmie udział 30 do 35 samocho- 
dów krajowych i zagranicznych. liczba zaś ucze- 
siników przekroczy prawdapodabnie 100 osób. 
Związek Uzdrowisk Polskich zajmie się przygo- 
towamiem należytego przejazdu i pobytu uczestni- 
ków raidu w tych miejscowościach uzdrowisko- 
wych, przez które trasa będzie prowadzić, względ- 
nie w których wyznaczone będzie miejsce postoju. 


ŁUCZNICTWO W POLSCE. W niedzielę 26 
b. m. obradował w Warszawie w gmachu gimna- 
zjum Giżyckiego “na Wierzbnie zjazd związku 
łuczników z‘ calej Rzeczypospolitej Polskiej. Na 
zjeździe poruszono sprawę kontaktu z organizacja- 
mi pokrownemi odeowo, jak „Strzelec“, Ilarcer- 
stwn polskie i t. d. Postanowiono wystąpić z ini- 
cjatywą zawiązania międzynarodowemo związku 
łuczniczego, prowadzenia kursu wyszkolenia dla 
młodzieży płci obojga, oraz podjęcia akcji w kie- 
runku wytwarzania krajowego sprzętu łucznicze- 
go. Po sprawozdaniu kpt. Fularskiego udzielono 
absolutorium dotychczasowemu zarządowi i wy- 
brano nowy, do którego weszli: dvr. Giżycki, mir. 
Cieszkowski. kpt Fularski, por, Kierst i inni. 
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ZĘ ŚWIATA CHIRURGJI. W FRavburm Memy 


rial Ilospital w Chicago dokonano PSE | 


dwóch sióstr sjamskich, urodzonych w tym mie- 
siącu. Obie siostry ważyły po 5 i pół funta. Jedna 
z nich zdawala się być fizycznie normalna, wa- 
tomiast druga była slabiej rozwinięta. Siostry 
były zrośnięte podbrzuszem, Gdy stało się włdecz- 
nem, że słabsza z sióstr żyć nie moze, lekarz 
dokonał operacji. Słabsza z sióstr zmarla natych- 
miast po operacji, natomiast drugą w doskonA* 
lym stanie zdrowia po trzech dmach kuracji od- 
dano matce. ! à 

CIEKAWY ZABIEG. Ciekawy wypadek orygi- 
nalnego zerwania z przeszłością zaszedł ostatnie- 
mi dniami w Kalifornji, Mianowicie pewien zkmód- 
niarz odsiadywał za swoje przestępstwo dlugo- 
letnią karę i zbliżał się dzień uwolnienia go Z 
kaźni. Ponieważ zachowywał się przez cały czas 
nienagannie, przeto nic nie stalo na przeszkodzie, 
aby po wypuszczeniu na wolną stopę rozpoczął 
normalny tryb życia. A 

Niestety — skazamiec miał ciążący na jego oS% 
bie znak szczególny. mianowicie potworme brzyd- 
ki nos, który przeszkadzalby mu na każdym kro- 
ku w objęciu pracy, ponieważ ułatwiałby nozpo- 
znanie. Dyrektor więzienia, rozumiejąc, że nas 
ten nietylko ośmiesza biednego człowieka, Jecz 
może .zagrażać jego socjalnemu byłowi, dał mu 
adres lekarza-specjalisty, który rzeczywiście w 
krótkim czasie zaradził złemu 

W ten sposób skazaniec kategorycznie zerwal 
z przeszłością, 

PAN ZUBKOW WRAZ Z MAŁŻONKĄ URODZO- 
NĄ HOHENZOLLERN WSTĘPUJĄ DO FILMU. 
Skandaliczna afera, której bohaterem jest szwa- 
gier b. cesarza Wilhelma, zwróciła na osobę pięt 
nego Rosjanina oczy ogółu. A 

Zubkow, jako obcy poddany, obowiązany jest 
do posiadania paszportu; jak się okazało, nie uczy- 
nil zadość ustawie i został skazany na zaplace- 
me 300 marek kary. Według zdania osób kom- 
peientnych grozi mu wydalenie z granic państwa, 
jako zakłócającemu porządek publiczny oabcemu 
poddanemu. W takim razie i żona jego, która przez 
swoje małżeństwo stracila miemiecką przynależ- 
ność państwową, musiałaby kraj opuścić. 

Jak się dowiadujemy, Zubkow zamierza w ra- 
zie korzystnego zakończenia swojej afery fmzy» 
jać propozycje filmowe towarzystw berlińskich, 
zaś żona jego, która również otrzymała bardzo 
konzystne oferty, godzi się „z miłości dla męża”, 
jak się wyraziła, występować z nim razem, Po- 
dobno Zubkow otrzymał i z, Hollywood bardzo 
zachęcające oferty, lecz nie chłe opuszczać kraju. 

Wesoly szwagier b. ceasrza ma jeszcze imne 
ekstrawagancyjne plany: chce mianowicie przed- 
sięwziąć lot transoceaniczny, Nie wiadomo jed- 
dnak, czy okaże w nim tyle zdolności, co w „wy» 
Jeceniu" z baru. Najprawdopodobniej jednak „wwv- 
leci" z granie państwa niemieckiego „na 'ojczy= 
zny łono“. 
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„SUPERFOSFAT“? 


Fabryki Nawozów Sztucznych f 
JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Tel. 9-11. 
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto- 
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył- 
kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlacheckim, p. loco, 

st. kol. Rymanów, tel. Rymanów 6. 144 


SPÓŁDZIELCZY ZWIĄZEK XREDYTOWY 
RĘKODZIELNIKÓW i PRZERYSŁOWCÓW 


Spółdzielnia zarej. z ogr. odpw. w Krakowie 
zawiadamia, że 


WALNE ZGROMŁDZENIE 


odhędzie się we środę dnia 7 moca 1928 r. o go- 
dzinio 6-tej wieczór w sali (I. E) Muzeum Prze- 
mysłowego w Krakowie, ul. 'moleńska L. 
z mastępującym porządkier dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z cjatniego posie- 
dzemia. 
2) Odczytanie sprawozdania Ziązku Rawizyj- 


Rozpowszechniajcie 


„Nową Reforme“. 


PROŁIT, ebozit, Hber w 
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BIURO  TECHWŁCZAH 
S. SKAJER, KRAKÓW, 
WW. świeżych 8. I p. 
Tei, 4154. Do 
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Warszawski Skład 
przyborów :etograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428, 


ram 


Towarzystwa ułesgioczeń na życie ` 
„FIENEKES” £ 


m. Sw, Gertrudy 8, tel. 273. 


i Fortepiany f 


FORTEPIANY 
PERTRA 
EL BOLOASN 


Kraków — Palac Spłaki. 


- Drukarnią „Ilustrowanego Kuryerą Codziennego“ = Kraków, Wieiopoię 1, pod Zarządem Feliksą Korczyńskiego, 


4 


nego. 

3) Sprawozdanie Dyrekcji i Jay Nadzorczej 
m czynności i rachunków za 3k 1927; przyjo- 
<ie bijansu za rok 1927, uc plenie Dyrekcji 
i Radzie Nadzorczej absol, rjum. Rozdział 
zysków. ) 

4) ustalenie granicy kredytu (qximum) dla je- 

dnego członka. 

1) Zmiana $. 40 statutu w and'ia ogłoszeń. 

6) Wybór nowych członków bjekcji. 

1) Wybór 4-rech członków R; “ Nadzorczej w 
miejsce ustępujących, o 

3) Wnioski członków. ʻa 
W razie braku przepisaneg-,ompletu nante- 

pne Walne Zgromadzenie očtzie się z tym 

samym porządkiem dziennyn [godzinie 7-mej 
wieczór U samego dnia. 


Prezes Rać awiadowczej: 
163 Qstrowsk* told m. p, 


zez Ani 
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Komitet budowy I'-qo nam. Zè 

kładn Ubezpieczeń pracowników nmmysłowyt wi 
Lwowie, rozpisuje niniejszem 


PRZETARG PUBLICZNY 


na roboty: 

1) ślusarskie i stolarskie przy wykonaniu por- 

tali sklepowych i bram wejściowych; 

2) instalacji świałła elektrycznego i dzwonków, 

Wzory ofert są do nabycia za zwrotem kosztów 
druku w biurze Kier. Techn. Inż. Arch. Wacława 
Nowakowskiego przy ul. Sobieskiego 15, parter, 
w czasie 4'd 27. II. do 3. III, 1928 r. w godz. 
9—11 przed*pełudniem 

Bliższe szczegóły odnosząc 
konawczych, zawarte są w 
rach ofert. 

Termin składania ofert ad 
10. III. br. o godz. 12-tej 
czasie nastąpi protokolarne 
celarji budowlanej przy ul 

Do ofert należy dołaczy 
oferowanej kwoty w formi 
w wzorach oferlowych pe 

Oferty wniesione po wy, 
nie nie będą rozpatrywa 

Komitet zastrzega, sobie 
a mawet nieprzyjęcie żad 
158 
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BUDOWY. 


